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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„B YŁE M  P A R Ę  G O D Z IN  W  K IJO W IE , Z A R A Z  PO  W Z IĘ ­
CIU... P O L A R Ó W  W IT A N O  W  K IJ O W IE  Z  Z A P A Ł E M  I  
R A D O ŚC IĄ . R O S JA N K I S Y P A Ł Y  K W IA T A M I N A  O F I­
C E R Ó W  I  Ż O Ł N IE R Z Y , C A Ł E  M IA S TO  Z  W Y J Ą T K IE M  
Ż Y D Ó W  B Y ŁO  R O Z E Ś M IA N E  l  Z A D O W O L O N E "...

( Uryw ek z listu Marsz. P iłsudskiego do żony 9 m aja 1926).
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„Panowie, przedstawiam wam króla-

Jak się odbyła koronacja w  Londynie?
Archaiczna przysięgę król Je r z y  V I w y g ło s ił z  pamięci

9 bnmb masaiacmh
w  b a g a żu  t e r r o r y s t y

L O N D Y N ,, 12.5 Już o godzinie  
6-ej rano zostały otwarte bramy 
opactwa westminsterskiego.

Śniadanie o 4-eJ rano
W  kw adrans po otwarciu kate­

d ra  by ła niemaj całkowicie za­
pełn iona osobistościam ’ które o- 
trzym ały specjalne zaproszenia. 
.WteMŻi m arszałek A n g lii książę 
N orfo lk , który kieru je uroczysto­
ściam i koronacyjnymi, w ydał o 
goaz 4ej ranc w  gmachu Izby  
L rru ó w  śniadanie d la  parów  An  
gili, którzy wezmą udział w  ko­
ronacji.

Pochód koronacyjny
Pochód koronacyjny rozpoczął 

się o 8,30. Z  pałacu Buckingnam  
w yjechały  najprzód samochody, 
wiozące książąt krw i i delegatów  
państw  obcych, przybyłych na 
koronację oraz krewnych rodziny  
królewskiej. O godz. 9.15 w yri 
szyły z pałacu landa dworskie  
eskortowane przez oddziały  
wojsk . O rszak fk łada ł się z 11 
powozów, w  których znajdow ali 
się prem ierzy Północnej Irlandii, 
Południow ej Koaezji, U n ii Po łu ­
dniowo » A frykańskiej, N ow e j Ze- 
land i’. i Kanady, oraz przedsta­
wiciele Indii i sułtan  Zanzibaru.

ostatnim powozie otoczonym  
eskortą polic ji konnej jecrfal p re ­
m ier W ie lk ie j B rytan ii Baldw in  

z  maiżonką-

Trzy szklane karoce
O godz 9.49 dziedziniec pa ła ­

cowy oDuściły- trzy szklane karo­
ce z najb liższą rodziną króla. W  
pierw szej karocy jechała  jedyna  
siostra królewska, księżna M ary  
z obu córkan. pary  królewskiej, 
księżniczkami E lżbietą i M ałgo ­
rzatą oraz ze swym  synem, w ice­
h rab ią  Lascelles

W  drugiej karecie zajęły  m iej­
sca księżne G loucester i Kentu  
wraz z młodszym synem ks. M a ­
ry, Geraldem  Lascelles. W reszcie  
w  trzeciej karecie znajdowali się 
księstwo Arturostw o Connaught 
wraz z Ks A lic ją , hr. Athlone, 
bratow ą Królowej M ary.

Orszak królewski
O godz. 10 m. 13 pałac M arlbo - 

rough Huuse opuścii orszak kró­
lowej Mary w  towarzystwie sio­
stry zmarłego króla Jerzego V, 
królowej N o rw eg i- Maud.

O godz. 10 m. 34 bram y pałacu  
Buckingham  opuścił orszak kró­
lewski. N a  czele orszaku jechały  
delegacje pułków  krajowych oraz 
australijskich, nowozelandzk ch, 
afrykańskich, kanadyjskich - in­
dyjskich. Powszechna uw agę zw ra  
cały barwne mundury oddziałów  
hinduskich i osobistych adiutan­
tów króla

W reszc ie ukazała się w ielka zlo 
ta karoca dworska, zaprzężona w  
osiem białych koni. W  karocy znaj 
dowali się król i królowa. K roi był 
ubrany w  aksamitny płaszcz przy  
brany  gronostajami, a kró low a w  
suknię z lamy złoto - srebrnej i 
rłaszcz podbity gronostajami.

Za  karocą królewską jechali 
konno feldm arszałek lord Cavan, 
który jest dowódcą sił wojsko­
wych, biorących udział w  uroczy­
stościach koronacyjnych, wielki 
koniuszy książę Baufort. fe ldm ar­
szałek s ir  W illiam  B irdw od  oraz 
wyżsi oficerow ie gw ardii.

Następnie wieziono w ielki sztan 
dar królewski. Orszak zamakali o- 
ficerow ie eskorty, poczem jecha­
ły  powozy dworskie z dostojnika­
mi nadwprnynu

ręczenie królowi wielkiego mie­
cza państwowego. Lord  w ielki 
szambelan hr. Lancaster opasuje  
króla mieczem, następnie król 
w yjm uje miecz z pochwy i skła­
da n »  ołtarzu. Jeder z parów  w y ­
kupuje miecz, rzucając jedw abną  
sakiewkę z setką m onet, złotych.

W  chwili otrzym ywania miecha 
z rąk arcj biskupa, król składał 
przysięgę, przyrzekając solennie 
używać miecza w  obronie w iary

W  chwili gdy król i królowa  
przekroczyli progi św iątyni, zo­
stali powitani przez Prym asa a r ­
cybiskupa Canterbury, Następnie  
orszak udał się przez głów ną na ­
wę. Król i królowa za jęli m iejsca 
na fotelach na podniesieniu.

„Panowie, przedstawiam 
wam króla!"

Arcybiskup Canterbury w  asy­
ście arcybiskupa Yorku i pięciu  
biskupów zbliża się do króla, na- chrześcijańskiej, biednych, uci- 
stepnie zw racając się do obec­
nych w ypow iada form ułkę p re ­
zentacji :

„Panow ie, przedstawiam  w a m i 
króla Jerzego, niespornego m onar j odznacza się szeregiem arcliaiz- 
chę tego Królestwa i zanytu.ię j łńów praw ie  niezrozumiałych dla 

wszystkich, którzy tu zebraliście  
się dla oddania mu hołdu i w yra ­
żenia gotowości służby, czy je ­
steście gotowi to uczynić".

W  tym momencie król Jerzy 
powstaje z fotelu , zw raca się 
we wszystkie cztery strony kate 
ary.

Uczniow ie szkoły westminsterr 
skiej, którzy asystują podczas uro

snionjch, w dów  i sierot.
Jerzy V I  Wygłosił rotę przysię­

g i z pam ięci pewnym  głosem, 
chociaż staroangielski je j teksl

nowoczesnego Anglika.
Jeden z lordów  podaje m onar­

sze złocistą rękawicę. Prym as po­
daje królowi jednocześnie berło  
do p raw ej ręki a jabłko do lewej.

Obrzęd koronacji
Prym as odm awia modły i k ła­

dzie koronę na głowę króla- W  tej 
samej chwili sklepienia W estm in- 
steru rozbrzm iewają potężnym, 

izystości, w o ła ją ; „h iech B ćg  trzykrotnym okrykiem : „God sa-
_  I   . U l  i"v1______________________________________   _  _  . .

P A R Y Ż , 12. 5. Aresztowanie ter 
rorysły  cnorwackiego M arusicza  
umożliwiło schwytanie drugiego  
członka organizacji ,.Ustaszi‘‘, któ 
rego nazwiskc utrzymywane jest 

czenj rozpoczyna się ho ion ac ja lw  tajemnicy. IV bagażach jego 
krolowej Elżbiety, która złożyw 1 znaleziono 9 bomb zapalających, 
szy głęDoki ukłon królowi zasia każda w ag i 3 kg. 
da na swy m nieco niższym tronie I Badanie tegc drugiego terrory- 
ustav ionym obok. I

sty pozwoliło ustalić związek po­
między znalezioną bronią a  ta ­
jemniczym wybuchem, który m iał 
miejsce w  dn. 5 m aja w  okolicach  
A leś w  ekspresie B (>rdeaux —  
M arsylia. Zdaniem policji, wy­
buch ten nastąpił przy przewoże­
niu bomb Śledztwo nie ustaliło  
dotychczas, jakie zam iary mieli 
terroryści.

Zmiana ntwynacjl w y t e n n
Ustąpienie rządu i rozw iązanie Sejmu?

P o g ło s k i w  p rasie p r o w in c jo n a ln e j
„W iek N o w y " pisze:
Pogłoska, sygnalizowana przez, nas 

jesziz.e przeti Kilku tygodniami, że 
istnieją dane, które pozwalają oczeH- 
wac zbliżającego się zakończenia ka 
dencji ohecnego Sejmu nabiera uzisiaj 
coraz, większego prawdopodobień­
stwa. jeszcze w  dniu wczorajszym ro­
zeszła się w  kołach politycznych wer 
sja o odroczeniu dymisji prem. Skład-

kowskiego do jesieni b r., w  którym 
to czasie płk. Koi zakończy prace or­
ganizacyjne OZN i hędzie mógł fir 
mować nowy rząd. Woljec tego, że nie 
jest tajemnicą negatywny stosunek 
OZN i płk. Koca do obecnegc Seimu, 
wolno domwślać się. że ] ierwszym 
krokiem nOv egc premiera będzie wy- 
stąnienie wobec Prezydenta Rzplitej 
z » nioskiem o rozwiązanie Sejmu.

strzeże króla Jerzego"! Okrzyk  
ten powtarza ją wszyscy obecni.

Przysięga i namaszczenie
Potem k ió l podchodzi do olta- 

dza i kładąc rekę na Ew ange lii 
składa przysięgę.

Rozpoczyna się namaszczanie 
Olejam i Świętymi, Król, nad któ­
rym niosą baldachim  czterej’ ka­
walerow ie orderu Podw iązki zbli­
ża się do tronu św  E dw arda  W y ­
znawcy. Lordow ie ubiera ją króla  
w koronkową komżę, stule i złotą 
datmatykę. Strój ten oznacza, że 
król jest zarazem zwierzchnikiem  
Kościoła anglfkańskiegc. A rcyb i­
skup Canteroury podchodzi do sie 
dzącego na tronie króla i nam arz  
cza kolejno czoło, piersj i dłonie 
monarchy, wypow iadając form uł­
ki o treści re lig ijne j, zaczerpnięte 
z ceremoniału namaszczenia Kro 

la Salomona przez kapłana Cado- 
ha.

Miecz, berto I tabłko
Po  namaszczeniu następuje do

ve the K in g ". Jednocześnie w szy­
scy obecni parow ie A n g lii w k ła ­
dają  na głowę sw e korony, któ­
rych ilość pałeK odpowiada stop­
niowi szlachectwa, Cały olbrzym 1 
kościół wypełnia się w span iałą  
fan fa rą  trium falną. Król Jerzy 
opuszcza tron i zdejm uje koronę 
E dw arda  W yznawcy, która jest 
niezwykle ciężka Korona zostaje  
z łożona na ołtarzu. Król zbliża się 
do w łaściw ego tronu ustawione­
go na podniesieniu o pięciu stop­
niach. Powolnym krokiem ib liżyw  
szy sir do tronu, król wreszcie  
zasiada na im i otrzym uje z rąk  
lordów  insygnia koronne —  ber­
ła, jabłko ̂  koronę cesarską, któ­
rą nosi aż do końca ceremonii.

Arcybiskup Canterbury składa 
hołd, klękając przed królem, do­
tykając ręką korony i całując kró­
la w  policzek. Prym as składa 
hołd w imieniu duchowieństwa. 
N astępu ją  inne akty hołdu.

N a  tym obrzęd koronacji króla  
Jerzego V I jest zakończony, po

Kiwawe demonstiacje w Dublinie
ja k c  p r u te s t p rze c iw  ko ro na cji

D U B L IN , 12, 5. W  stolicy Ir  
landu wybuchły wczoraj rozruchy  
których przyczyną «tą dzisiejsze 
uroczystości koronacyjne w  Lon­
dynie. Republikanie irlandzcy u- 
rządzili m anifestację na znak pro­
testu przeciwko k>monacji< króla  
Jerzego V I jako kró la Irlandii.

W iece p rzybrały  burzliw y cha­
rakter i przekształciły się w bó j­
ki. Marfffestanc.i zdem olowali sze­
reg w ystaw  sklepowych, w  któ­
rych w idn ia ły  portrety pary  kró­
lewskiej, o raz emblematy korona­
cyjne. Po lic ja  m usiała f?flerwenio 
wać a  nawet użyć broni palnej.

Ośrodkiem demonstracji był 
plac St. Stevens Green, gdzie re 
publikanie zgrom adzili się na 
wiec protestacyjny. P c ,;cja, która 
zabroniła odbycia wiecu, usiłowa  
ła rozw iązać pochód, Pierwsze  
sti-zały padły %> szeregów demon 
strantów i by ły  sygnałem ogólne;

a. PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

strzelaniny. W  końcu policj‘a z do 
la ła  opanować sytuację, jnzw iązu  
jąc pochód i aresztując kilku mów­
ców.

Kłopot jest tylko z ordynacją wybor­
czą dc parlamentu, której nie można 
zmienić w drodze dekretu.

Bierze się wobec tego pod uwagę 
możliwość /.wołania speeialnej sesji 
izb u tawodawczych dia zmiany ordy­
nacji wyborczej. Miałoby się to -stać 
przypuszczalnie wrcztsną jrslenią, a 
wybory odbyłyby się w  takim razie 
w miesiącu lutym J 938 roku

N ie  przywiązujem y zbytniej 
w agi dc tych pogłosek. Jeśli cho­
dzi o pogłoski, dotyczące wybo-< 
rów, to niew ątpliw ie wschodzą o- 
ne od zwolenników t. zw. frontu  
demokratycznego, zezującego ku 
lewicy. Te bowiem koła m ają  na­
dzieję, że przy dzisiejszym syste­
mie politycznym wybory m ogą dać  
im zwycięstwo i otworzyć drogę  

na lewo.

tiyżurny ruchu U r b a n e k
s k a z a n y  na p ć łtc r a  ro k u

K A T O W IC E , 12 5. W czoraj ę- 
koło północy zapadł wyrok w  spra 
w ie katastrofy kolejowej na sta­
cji w  Mysłowicach. Sąd okręgowy  
skazał dyżurnego ruchu UrDanka

na półtora roku więzienia, zwrot­
niczego Kozła —  na rok więzie­
nia Wszystkim  skazanym sąd za­
liczył odbyty areszt śledczy, a  
osk Kozłowi zaw iesił wykonanie 
kary na dwa lata

Zmierzch p. Mierzejewskiego
P o r z ą d k o w a n i e  o r g a n i z a c y j  kupieckich

Jak się dowiadujem y p. M ierze­
jewski, prezes Cenua.nego  Zw iąz­
ku Detalicznego Kupiectwa Uhrze  
ścijańskiego, ustąpił ze swego 
stanowiska. Ustąpienie jego  jest 
wynikiem niezadowolenia, jakie

m i

Pozazdrościć tupetu
Są ludzie, którzy amięją się haseł obozu pułk Koca zbito-

zdobywać na tupet liielada. 
Do takich postaci w naszym 
życiu pulilycznym należy sła­
wny p. Jędrzej Moraczewski.

Ongiś wspaniały, pic rwszy 
premier rządu polskiego w 
Warszawie, z wysokości swe­
go urzędu organizował straj­
ki po zrujnowanych prze; 
Niemców fabrykach i tworzył 
czerwoną milicję.- Potem za­
siadał na ławach „suweren­
nego" Sejmu, jako poseł PPS.

Po ma ju U>26 r. minister ro 
bót publicznych, słynny z po­
wiedzenia, że zbrodni arzem 
byłby minister, któryby prag­
nął zaoszczędzić choć jeden 
grosz. Zarazem rozłamowiec 
w PPS., który- rozwalił starą 
organizację parti. i utworzył 
własną, z kforą opowiedział 
się po stronie rządów dykta­
torskich. Na czele tej partii 
stał się wśród robotników na 
długie lata ostoją rządów sa­
nacyjnych
.* Obecnie aa Uę narodowych

tował się znowu, porwał za so 
bą część ZZZ. i żałosnym o- 
kiem zezuje w stronę PPS. 
Radaby dusza do raju, a tu 
grzechy nie puszczają1

Przefarbował się już cał­
kiem na czerwoną jniedzyna- 
rodówkę. W  tygodniku swym 
„Front robotniczy" pomieścił 
artykuł, w którym nikt nic 
poznałby dawnego szermierza 
rządów autorytatywnych i ra­
dosnej twórczości:

W  rozważaniu rozdziału świateł 
i cieni w  walce robotniczej', nie­
wątpliwie jasną stroną jest odzy­
skanie przez klasę robotniczą w i­
goru boiowego. A  to jest ze wszy­
stkich okoliczności najważniejszą

Minęłr bez śladu przygnębienie 
i nastrój defetystyczny, wywołany 
straszliwymi skutkrmi kryzysu: 
bezrobociem, itdukcjami, obniża­
niem płac i zarobków, niszczeniem 
ustawodawstwa i ubezpieczaini spo 
łecznych.

Momentem przełomowym w na­
strojach było odebranie robotnikom 
praw politycznych ,odepchnięcie ich 
od udziału w  ciałach ustawodaw. 
czych, a tym samym odsunięcie icłi

i od odpowiedzialności za ustrój i 
od wpływu na budowę nowoczes­
nej Polski.

śkoro tedy kartka do glosowania 
na mocy ustawy, „przestała być 
naszą bronią", nie pozostało klasie 
pracującej nic innego, jak „akcja 
bezpośrednia".
Odebranie praw przez dy k- 

taturę było momentem przeło­
mowym, A  gdzie Pan był wów­
czas, gdy odbierano? Czemu 
Pan milczał, popierał, był o- 
stoją dyktatury? A teraz... 
uśmiecha sie Panu połączenie 
z P. P. S.

Idea jedności głoszona od pierw­
szej chwili powstania ZZZ  nieprze­
rwanie i ustawicznie zatacza coraz 
szersze kręgi w  świadomości robot 
ników. Kierownictwa związków za­
wodowych opierają się tei dążności 
dotąd jeszezz bardzo twardo. Z  róż­
nych powodow. Ale nam, którzy 
rozumiemy dziejową konieczność 
tego połączenia, me wolno ani na 
chwilę ustać w  szerzeniu świaao 
mości nie tylko korzyści w walce 
gospodarczej z jednolitości związ­
ków zawodowych, ale i w twierdze­
niu, że nadchodzi moment krytycz­
ny, najwyższy czas do skupienia 
wszystkich sił do odparć a szturmu, 
gotującego się na tę resztę praw.

które klasa robo.nicza jeszcze po­
siada.
Od rozłamowca w ruchu so­

cjalistycznym -wychodzi dziś 
odzew do jedności socjalisty­
cznej. I taka demagogia, po­
zbawiona skrupułów, może je­
szcze znaleźć naiwny cli, któ­
rzy uwierzą i fałszywe iiczma- 
ny wezmą za dobrą monetę!

Na demagogii i kłamstwie 
opiera się w Polsce cały ruch 
socj alistyczny. Moraczewski 
wart P. P. S. pałac Paca. 
Ofiarą pada robotnik, fen wy­
zyskiwany przez żydów i zży- 
dziah ch kapitalistów" i oszuki­
wany przez tych, co na je ­
go pocie i trudzie budują wła­
sne korzyści własne powo­
dzenie polityczne.

Bez oczyszczenia ahnosfe- 
ry, be.  ̂ zamknięcia drogi do 
robotnika polskiego tym, któ­
rych bronią jest kłamstwo, 
nie może być mowv o uzdro­
wieniu naszego życia gospo­
darczego i politycznego.

T. G.

działalność jego  wywołała w ;ród 
ogółu członków Związku.

Gospodarkę p. M ierzejewskiego 
w Związku ośw ietla liśm y w sze­
regu artykułów, drukowanych w  
„A B C ". Obecnie mamy nadzi-ję, 
że jego  ustąpienie przyczyni się 
ao uzdrow ienia stosunków w  tej 
jiożytecznej organ izacji, jaką jest 
Centralny Zw iązek Detalicznego 
Kupiectwa Chrześcijańskiego.

Jednocześnie dowiadujemy się, 
że przed paru dniami odbyło się 
zebranie spółdzielni. „Stawirskol", 
będącej własnością Związku. Na 
zebraniu odbyły się w ybory nowe­
go zarządu. P. M ierzejewski nie* 
wszedł do nowego zarządu.

ś.p. dr. Antoni Betupre
W czora j zmarł w szpitalu Czer 

wonego K rzyża  w  W arszaw ie ne­
stor dzienniKarstwa polskiego re 
daktor naczelny „Czasu", di 
Antoni Beaupre.

g. p. dr. Beaupre był przez dłu­
gie lata prezesem syndykatu d-zian 
nikarzy krakowskich, a ostatnio 
był członkiem honorowym tego 
syndykatu. Poza tym był w icepre­
zesem związku dziennikarzy Rze­
czypospolitej Polskiej, jak rów ­
nież wiceprezesem m :ędzynarodo- 
wej federacji dziennikarzy.

Pogrzeb ś. p. dr. Antoniego 
Beaupre odbędzie się w Krakowie,.

T k iF m e ™ "
zaprenum erować „A  B C " mo/.na 

U p. E. Lewandowskiego  
(K iosk gazetowy)
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Ohydni świętokradcy
poniosą surową karę

^rztd Sądem Apelacyjnym odpc 
władali dwaj świętokradcy którz w  
nocy zakradli się do kościN’ parafial­
nego w Olesłnie, v' powiecie wągrt w  
skim. Po wyłamaniu tabemaculum, 
złoczyńcy zrabowali dwie kosztowne 
monst.aBcje, cztery złote nateny, trzy 
kielichy, arugocetine relikwiarze, pusz 
ki z olejami świętymi oraz srebrne wo­
ta zawieszone na obrazach. Komuni­

kanty złodzieje rozsypali na ołtarzu.
Kradzież 'postrzegł kościelny tej sa 

mej nocy. Widząc spustoszenie na oł- 
13' tu iraz otwarte drzwi kościoła, zł>- 
czął bić w  dzwony na alarm. Wkrótce 
policja ustaliła, ż? w  okolicy kręciło 
«ię dwóch jakichś podejrzanych o*ob 
ników’. Uzyskano ich rysopis i jeszcze 
tego samego dnia wieczorem znalezio 
no obu złoczyńców ukrytych w ciem-

1 2 'godzin bez połączenia koie^wego
mają pozostać mieszkańcy kilkunastu miejscowości

Z dniem 22 bm. Ministerstwa Ko- I wanie postojów pooagu łotewskiego
munikacji wprowadza nowrv, letni oz 
kład jazdy. Nie uprzedzając faktów, 
warto już dzisiaj zwrócić uwagę na 
pewne ^czegóły iego p-ojektu

Tak np. mieszkańcy szlaku kolejo­
wego między stacjami Białystok i Mał 
kinia. gdzie znajduje się wM e miej­
scowość o charakterze letniskowym, 
Dęda o ile dotychczasowe projekty 
zostaną w rozkładzie jazdy uizeczy 
wistnionc, pozbawień przez U  go­
dzin wszelkiej komunikacji kolejowej. 
Pociąg nr. 712 z ZemgaU nie wędzie 
zatrzymywał się na stacjach niedzy 
Blałymstokiem a Małkinią. Skutkiem 
tego mieszkańcy ł ap Czyżewa, Sze 
piętowa, żaremb Kościelnych (letri- 
ko) me będą mieli połączenia z W ar 

szawą od godz. 7 ?0 rano do godz. 
18.30. * * t

Nie trzeba oczywiście dodawać ak 
wielką niedogodność dla iuieszka..ców 
tego szlaku kolejowego stanowić bę­
dzie takie właśnie rozplanowanie po- 
c,agow.

I t  strony Ministerstwa Komunikacji 
wysuwany iest argument, że «kaso-

PHiupscni;
Pui Udil

zostało dokonane dla przyspieszenia 
jego biegu, aby w  ten sposób uzyskać 
połączenie w Warszawie z pociągiem 
odchodzącym na południe,

Argument ten jest mało przekony­
wujący, jeśli chodzi o sytuację miesz­
kańców tego szlaku.

f)[iewątpnwłe dążność do przyspie­
szenia połączeń jesl słuszna. Ale dla­
czego z tego powodu mieszkańcy ca­
łego olbrzymiego szlaku mają dwana­
ście godzir czekać na połączenie z 
Wars~awa?

nyn przedziale wolejowym na stacji 
Brożków. Złodtii j* sa niknęli sie v 
przedziale , udawał śpiących podróż­
nych. Byli to: Michał Łuka ł Józef 
Borys. Znaleziono przy nich połamane 
naczynia kościelni ukryte w worku 
pod ław ką. Obydwaj przy znaii się do 
okradzenia świątyni i Sąd Okręgowy 
skazał Łukę na 6 lat więzieni? j u- 
mieszczenie w  zakładzie dla niepopra­
wnych przestępców. Borysa zaś na 5 
lat.

Sąd Apelacyjny zatwierdził w ~-ałej 
rozciągłości wyrok na Michała Łuke. 
Borysowi zaś umniejszył kare do 3 lat 
wlezienia.

Przedhistoryczne
c i  o d  o  w r e

W  miejscowości Gackowice i 
Paw łow o na K aszubach natra fio ­
no w  czasie prac rolnych na kil­
ka przedhistorycznych grobów  
skrzynkowy ch w raz  z  urnami 
W śród  j r n  znaleziono wielką 
szpilkę brązow ą i kilka ozdob

S U K N A ,  W E Ł N Y
D O D A T K I  K R A W I E C K I E

W. JABŁOŃSKI
M ARSZAŁKOW SKA 46 róg Koszykowej

t e l e f o n  f - 8 6 - 9 {

SKŁAD ZAOPATRZONY W O S T A T N I A  N O W O Ś C I

Z  2a ku lis s tc łe c z n e g o  r y n k u  m ię s n e g o  ( I)

Laurka na rześć u. Bul taka
i niezrealizowane zalecenie Komisji Ministerialnej

N ależy  stwierdzić, iż rea liza ­
cja postulatów komisji między­
ministerialnej, cd samego począt­
ku szla b. tępo —  ]>omimo, iż w  
końcowym ustępie swego rapor­
tu kom isja wypow iedziała się, iż 
do końca m arca 3936 r. winno  
nastąpić całkowite zrealizowanie  
wszystkich wysuniętych przez 
mą wniosków.

Zdekompletowanie rady
W ydaw ać  się zaś powinno, iż

wyrokiem uniewinniającym  p. 
Prus - W iśniewskiego, a tym sa­
rnim potępiającym  p. Bułhaka i 
całą jego działalność na terenie 
giełdy, co znalazło swój dobitny 
w yraz w  obszernych motywach 
wyroku.

Laurka
Ciekawym fragmentem tej i-pra 

wy. o czym ju ż  pisaliśm y w  sw o­
im czasie na tym m iejscu, było 
złożenie przez p. Bułhaka w  Są-

w łaśnie w  związku z rozpadać dzie Okręgowym  w toku spraw y

W czerwcu
koniec roku s ik c m e g o

K uratoria szkolne w ydały okól­
nik w  spraw ie zakończenia roku

R A D I O
Cnwartek 13 ma.,a

6.30 Pieśń majowa z Wież? Ma­
riackiej w Krakowie. 6 33 Gimnasty­
ka. C.50 Muzyka (płyty) 7.10 Parę 
informacji 7.15 Auuycja dla Doboro­
wych. 7.35 Muzyka (płyty) 8.J0 Au­
dycja dla szkół. 11.30 Po-anrk muzy 
czny dla mloaz eży szkol śr. i poważ. 
z Filharmonii Wari z. 11.57 Syrm d 
czasu i hejnai z Krako—a. 12.03 U - 
twory Waltona i Coleridg'‘a (płyty) 
12.50 „Przegląd wydawnictw rolni­
czych" 15.00 Wiadomość, gospodar­
cze- 15.15 Orkiestry cygański, (pły­
ty). 16.00 „Skrzynka ogólna” 16,15 
„Życie kulturalne »toli< y‘ . 16.20
„Chwilka pytań” — dla dzieci star­
szych. 16.35 Zespół Pawła Rynasa 
17.00 „Wynajmuję mieszkame i 
przyjmuję pracownice” —  odczyt. 
17.15 Koncert, kameralny t- wyk, Li­
dii KmiŁowej —  skro: Pce i L Rosen­
bauma —  fortepsan. 17.50 „Z uz - .ów 
polskiego teatru” —  -odczy. 18,'0 

Wiadomości sportowe 18.20 Muzyka 
lekka (płyty). 19.00 Słuchowisko o- 
ryginalne p. t. „Aniołowie między 
nami” 19.45 Muzyka salonowa i ta­
neczna w  wyk. Małej Ork P R, s u -  
działem A  Ai tona —  piosenki i re­
frenu. 20.30 „W  słoń-u Kubalonki” —  
pogadanka, 21.00 XXV audycja z cy­
klu „Sylwetki kompozytorów pol­
skich. Aleksander W  Jhorski. 22,CO 
Muzyka taneczna.

M AR SZA  W  A  II (Mokotów)

13.10 Suity (płyty). 14 35 „M ladom o 
sci z życia stolicy”. 14.40 -duzyita 
rozrywkowa (p<yty). 23.05 Muzyka 
t»neczna (płyty).

Piątek 14 maja 
6.30 Pieśń majowa z Wieży Ma­

riackiej w  (rak ow.e. 6,33 Gimna­
styka. 5.50 Muzyka (płyty). 7.10 „Pa 
rę inf irmacyj” 7.15 Audycja ula po­
borowych. 7.35 Muzyka 'płyty) 8.n0 
Audycja dla szkół. 11.30 Audycja dla 
3zkół: „Uśmiech Lwowa". 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
Kapela ludowa Feliksa Dzierżanow­
skiego. 12.50 „Kaczęta i gęsięta" —  
Pogadanka. 15.00 Wiadomości gospo­
darcze 15.50 Koncert rozrywkowy 
(płyty). 15.55 Jak spędzić święto”
16.00 Film, plastyka, aiydmektura. 
16.15 Rozmowa z chor) mi. 16.30 Pio­
senki i tańce wileńskie, (z W ilna).
17.00 „Warszawa w  czasach niewo­
li” —  odczyt. 17.15 Koncert kame­
ralny w  wyk. Kwartetu Warszawskie 
go. 17.50 „Encyklopedia mówiona.” 
18.10 Poradnik sportowy 18 20 Fo.-c- 
troty charakterystyczne (płyty). 
18,50 „Poznaj.ny orzepisy finansowo 
—  roine” 19.00 „Meluzyno” —  epizod 
z powieści Zofii Kossak „Król trę­
dowaty”, 19.20 „Z pieśnią po kraju”. 
19.45 X I pogadanka z cyklu „O in 
strumentach orkiestry symfonicznej" 
„Trąbka, puzon i tuba” . 20.00 Józef 
Vcrdi: „Traviata” —-opera w  4-ch 
aktach w  wyk. solistów, chóru i or­
kiestry opery „La Scala” w  Mediola­
nie. (płyty). 22.30 „Made ut Eng- 
iand” —  skecz. 22.45 Muzyka lekka 
tpłyry).

W A R SZ A W A  II (Mokotów)
1310 Muzyka słowiańska (płyty). 

14.35 Wiadomość, z życia stolicy. 
14.40 Muzyka rozrywkowa (płyty). 
23.05 Muzyka taneczna (płyty).

Motecie co chcecie, lecz sami wiecie 
< B L I K L E  ma ciastka najlepsze w śtęieęle

fiotewenia giełd warszawskich
GiEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: Holandia 290,W , Berlin 
(sprzedaż 212 78 kupno 2D.94); Bru­
ksela 80.10. Gdańsk (sprzedaż 100,20, 
kupno 99,80), Kopenhaga I sprzedaż 
1 i6.79, kupno 116.21U Helsinki (sprze­
daż 11.57, kupno 11,51), Londyn 26,10 
Newy Jork 6,27 i 7/8, N. Jork , kabel) 
5.28 i 1 ’4. Oslo (spr/eaaż 131,43. :up- 
no 130,77) Pa™ ' 23,67, Praga 18,40, 
Stockhokn 134,60, Zurych 121.00, 
Wiedeń (sprzedaż 00,20, kupno 98,80) 
Montreal (sprzedaż 3,29 t pół, kupno 
5,27), Mediolan 27,8-3. Marka r m. 
sreorna (sprzed. 134,00, kupno 131,00)

Papiery procentowe t pror. poż. 
konsoiid. (większe) r2,88, (urobne 
i > IJO zi.) 51,50 —  52,00 -'po 30 zl.) 
51.25 —  51,88; 7 proc poż. stabil.
38,0P. kupon 13 73 zł., 3 proc prem. 
inwest. I-ej cni. 63,75; Ii-ej em. 64.00, 
3 proc. poż, prem. ifrwest, seriowa II 
em 83,75, 4 muc. państw, poż. prem, 
dolar. 37,60, 5 proc. perż konwers 59, 
6 proc. poi dolar 51,2) (w  proc), ku 
pin 12,64 zł. 8 proc. L, Z, Tow  kred. 
przem. poi funt, 68,0( (w  proc.). 8 
proc. L. Z. ziemskie dolar, gwa^nt, 
kupon 57,52, 4.5 proc, L. Z ziemskie 
serią \ 51.75 —  52.90; 5 proc. L Z. 
W arszawy 58JM  — 58,25, 5 pro<
Z. Warszaw) (1933 r.) 57,50 —  57,25 
—  57.50

Akcje: 3 Polski 101,50; Ostrowiec 
23.00, Lilpop 12-90; Starachowice 
31-00 —  31.25-

W  obrotach prywatnych: 8 proc.
poż. z r 1925 (Dilkmowska) 50,50; 7 
proc. poż. Śląską 45/39 —  45.75; 7

proc. poż m Warszawy (Magistrat) 
45,(0 —  45,50.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Ceny rozumieją się za ICO kg. pa­

rytet wagon,W -wa, w handlu hurto- 
w)m , ładunkach wagonowych za go­
tówkę.

Pszenica jednolita 3I.5O — 32.00; 
pszemca zbierana 31.00 —  31-50; żyto 
1 standart 25-25 —  25-50; żyto U st. 
25.00 —  25 25; r>wics I stanoart 23-50 
24 90; owies 11 st. 23.00 —  *.3-50; 
jęczmień b ro w a r  — ; jęcz­
mień 23.00 -  23.50: groch polny 26.50 
—24.50 igroch Victoria 29.00—3 1-00; 
wyka 23-00 — 24-00; seradela podw. 
czyszczona 23.00 — 24-00 seradela 
targowa 19.06— 20 00 łubin niebieski 
<4 50— 15-00: łubin żóhy 15.00— 15-50;
siemic lniane _   -------; koniczyna
czerw sur. bez gr kanianki 90.00 —  
1054)0; mak niebieski 75-UU — 77-00; 
mąka pszenna gat. I 44.00 —  43 001 
mąka pszenna gat. II 35.(ja —  36-00; 
niąka pszenna gat. III 31-25 —  32-25; 
mąka pszenna pastewna 23-75— 24-75; 
mąka żytnia gatunek pierwszy 33.25
— 33.50; mąka żytnia razowa 
27 50 —  28.0; otręby pszenne 27-25 
-28-00; otręby pszenne grube przem, 
stand, lń 00 — 16 50; otręby pszenne 
miałkie 14-75 — 15-25; otręby żytnie 
15.50 —  lb-00; makuchy lniane 2p.?5 
21-25; makuchy rzepakowe lo.50 —
-  17.00.

Ogólny obrót 10O8 ton, W tym ży­
ta 240 ton. Usposobienie niejednolite. 
Podaż zbóż.

szkolnego 1936;37. Ze względu  
na decyzję M inisterstwa Oświaty  
przyśpieszony zostaje w  r. b ko 
nieć lekcji i wszystkie zajęcia za­
wieszone bedą w  szkolnictwie po­
wszechnym i średnim  już z dniem  
1C czcirwca W  drugiej połowie  
b, m. rozpoczną się egzaminy no- 
wowstępujących kandydatów do 
gim nazjów.

Przy  tegorocznych zapisach do 
szkół powszechnych i zawodo­
wych szkół dokształcających ze­
zwolono na pobieranie od rodzi­
ców zapisywanych dzieci o fia r  na 
rzecz Towarzystw? "Budowy Szkół 
Powszechnych-

Uczta Lukullusa
odbyłaby się dziś napewne na 

Dancingu w  Cafó Clubie.

Zapisy na czwartek
GON. J. 240(1 zł. Dyst. 2100 m. 

Itar Mieczkowskiego.
GON. 2- i400 zi. 2I00 m. Nabok _

\ientzcl, Saperment   Oponeckiego,
Nebraska II —  Zamoyskiego.

GON. 3. 1400 zł. 1300 m, Grog —  
Dydyńskiego, Saperment —  Oprniec- 
kiego, GoGl _  T.othe, bania jedna —  
Laskowskich, Nounuutte —  ct Gole- 
iewko.

GON. 4. Płoty. 1500 zł, 2(00 In. Mu 
rat II —  bt. Podhalanka, Hetman Ko­
ronny — Ccrbe, Turenne —  Buk >- 
wieckiego, Niezłomny —  Endera, Sa­
trapa _  Rybickiego. Marion —  Gliń­
skich, 1 iharlatar, _  Rostworowskiego, 
fawor III —  Lubicz.

GON. 5. 2p00 zł. 2100 ni. Kass?nru- 
da- -Danilczuka, Nebraska — Ankiera, 
Harletta — Mieczkowskiego, Elf —  
Wodzińskiego, Nelly —  st, Golejewko, 
Newmarket —  Tunskiego.

GON. 6- 2400 zt. loOO m. Kryniczan- 
!.a —  st. Michałowo, lsolano — Ber- 
sona, Elba —  Szwaicsztain?, Komis—  
st. Jordan, Nord —  Bob. i 3 urno.

GON. 7- lbOu zł- 1606 ni, Farys U—  
Wężyka, Limonit —  Schlitigmanna, 
Gucrra —  Oponeckiego, Magnifika —  
Nauruza, Margas — Zamoyskiego, Fa- 
voritas - Maltzan, Tętzyn —  Jac­
kowskiej, Bryza —  Wodzińskiego.

GON. s- 1800 zl. 2100 nu Gral —  
1 p. Ułanów Krechow., Kangttru — 
Bersona, Jeszcze -az —  Szwarcsztaj- 
na, Nienoręt —  Cicrnickiego, I :nd 
Lady — st. Jordan, Elf —  Wodziń­
skiego.

Rady giełdowej, zdekompletowa­
nej ju ż  w  r  1935, przez usunię­
cie z je j składu aż 3 w icepreze­
sów (W łodarskiego, K leina , i 
E h rlich a ), którzy z rac ji dokona­
nych przez s ieb ’e na gruncie  
branżowych organizacji nadużyć, 
zostali aresztowani, w  związku  
z wystąpieniem  z Rady go Idy in­
nych członków w r. 1936, a fak ­
tycznej, nie ogłoszonej jawmie re- 
zygnaefi p W . Piaskiew icza ze 
stanowiska prezesa giełdy już, 
zdaje się- z dn 1 kw ietnia 1936 
r., w związku wreszcie z trw a ją ­
cym bez m ała rok czasu stanem  
e* lex w  giełdzie, gdzie jedynym  
pozostałym na placu „ostatnim  
Mohikaninem ” w  cha-akterze u- 
rzędującego wiceprezesa giełdy, 
stał się A nsre l Rolniczański, któ- 
regc firm a 12 października 1936 
r  również dopuściła się nadużyć, 
słowem, w  związku z całym tym  
karykaturalnym  stanem rzeczy i 
stosunków, rea lizac ja  wniosków  
komisji w inna była być jakn a j-  
bardziej przyśpieszona.

W ym agała  tego skandaliczna  
gospodarka w ładz giełdy, a zw ła­
szcza je j dotychczasowego dyrek­
tora Bułhaka u jaw niona podczas 
procesu tegoż przeciwko znanemu 
publicyście ekonomicznemu p. 
Prus - W iśniewskiem u. W iad o ­
m ym ‘jest, że ptzewód sądowy  
przeprowadzony w  r. 1936 w  2 
instancjach, w  obu zakończył się

1’stu-Iaurki pochwalnej, wysta  
wionej p. Bułhakowi przez p.

ko komisarz giełdy mięsnej z ra ­
m ienia min. przem. i handlu, u- 
stapił jeszcze w  1935 r„ obejm u­
jąc stanowisko głównego inspek­
tora Centralnej Nadzorczej Ko­
m isji Tai-gowiskowej.

W  końcu też 1936 roku odbyło  
sie zebranie wyborcze członków  
giełdy m ięsnej (a le  bez spraw o ­
zdania w ładz za 2 lata ostatnie  
dzia łalności), na którym przepro­
wadzone zostały w ybory nowych  
w ładz giełdy mięsnej, do których  
jako narybek z poprzedniego  
składu Rady G iełdowej, tra fił p. 
Siwńec, p iastu jący obecnie > god -

Piaskiew icza (g łośnego  skądinąd  ̂ ność prezesa nowej Ra:ly geldc- 
„pion iera” n? gruncie spółdziel- j wej, zapewne przede wszystkim  
czości m leczarskiej), a p od k reś -1 z racji swoich gruntownych kw a- 
la jącej „ideowość” pracy p. B u ł -1 lifikacji fachowych, który skąd- 
haka i jego  „bezinteresowność”, i inąd przepadł przy ostatnich w y -  
w yrazen  której miało być zrze- borach i do w ładz C. T, O. i K. R. 
czenie się przezeń 'g ra ty fik a c ji! i do prezydium Izby Rolniczej
w  sumie 60— 70 tys. zł„ rzekomo 
mu zaproponowanej przez Izbę  
Skarbow ą Grodzka za zorganizo­
wanie inkasa podatków skarbo­
wych przez giełdę.

Gdy jednak na spraw ie w  Są-

warszaw skiej.

Cały > szereg innych zasadni­
czych wniosków  komisji m iędzy­
m inisterialnej, jak  np spraw a u- 
suniecis giełdy z grona udzia­
łowców  K asy  T argow ej, sp raw a

dzie Apelacyjnym , dokąd zw ró c ił, uprawnien ia K asy do prow adzę- 
się p. 3ułhak, niezadowolony w y - i n â uboju śywca i sprzedaży m ię- 
rokicm Sądu Okręgowego, obroń • sa na rzecz komitenta, spraw a u - 
ca oskarżonego p P rus - W iśn iew  ^ le m a  n o m  prawnych dia  
skiego oświadczył, iż jego klient P '’zyniusu rozrachunkowego po- 
posfada poważne dowody na to. że ńtiędąy sprzedawcą, a nabywcą po 
treść listu p. P iaskiew icza nie po- Jrzez K asą  1 argow ą i t. d. nie  
kryw a sę najzupełn iej z faktycz- zostiiJy dotychczas zieabzow ane i 
nym stanem rzeczy j ie  strona zawisły na razie w  powietrzu, co 
oskarżona domagać się będzie za- j stworzyło, grup t podatny dla no- 
przysiężenia p. P iaskiew icza i po- w ych „m anew rów ” j‘ posunięć
wołana urzędowy ch św iadków  dla  
zbadania, rzecznik p. Bułhaka  
zrzekł się w jego imieniu doku 
mentu m  postaci listu laurki.

Gdzie sprawozdanie
Koniec końców w roku 193G 

nastąpiło istotnie okrojenie  
(w praw dzie  nie w  projektowanej 
skali) biidżeiu giełdy mięsnej, 
oraz zwiększenie nadzoru sądo­
wego, z którego p J. W ojtyna, ja -

giełdy mięsnej, in icjowanych nie­
wątpliw ie przez p. Bułhaka.

A le  o tym pomówimy w  roz­
dziale następnym.

A ngu r

W MIŃSKU MAZ.
zaprenum erować „ A  B C “ można 

u p. M ieczysława K ojro  

ul. W arszaw ska 97

A BC sportowe
G t «  s y  M ira s y  w ł o s k i e j

o z w y c ię s tw a c h  polskich b o k s e r ó w
„Corriere della Sera" zamieszczał 

przez cały czas trwania mirtrzoFtw 
obiektywne sprawozdania z mi­
strzostw. Polscy pięściarze —  stwier­
dza dziennik — wykazali w walc* 
bardzo dużo hartu. Są to pięściarze e 
dużych wartościach. Cała polska dru­
żyna —  podkreśla sprawozdawca —  
była dobrze przygotowana zarówno 
noił nzględem kondycji, jak i formy. 
Był to chyba najlepiej przygotowany 
zespół na mistrzostwach Pismo wy. 
różnią specjalnie Chmielewskiego i 
Sobkowiaka.

„II Popolo dTtali-” specjalnie wy­
różnia Chmielewskiego jako boksera 
bardzo niebezpieca. iegu i o dużej 
przyszłości Dziennik uważa spesóo 
walki Wozniakiewieza jako „bardzo 
przyjemny“ (.').

„Gazetta della Sport”, najpoważ­
niejszy sportowy dziennik włoski v  
swoim sprawozdaniu z mistrzostw 
wyróżnia przede wszystki—... Piłat- 
jako boksera, który swa fenomenal­
ną, szybką, prawą mógłby —  zda­
niem pisma - -  „zawejow-.ć cały 
świat”. Dalej pismo stwierdziło, że 
Sobkowiak walki z Enekesem nic 
przegrał, a Czortek był lepszy od fi­
nalisty turnieju Kamui a Osc« Zato 
dziennik ma wątpliwości, - zy Chmie­
lewski istotnie wy grał w alkę z Dek 
kersi-m, W  innych sprawozdaniach 
„Gazetta della Sport” chwali bardzo 
Szymurę i Sobkowiaka, nie zachwy­
ca się natomiast "olusem. Sipińskie­
go dziennik uważa za „pi jsaarza o 
dużej odwadze i dużej przytomność 
umysłu, lecz slab-m -rzyg"tov. aniu”.

„II Fugillatorc” poświecił mistrzo­
stwom bardzo dużo miejsca, ale spra 
wozdawca widocznie lie orientował 
się znpe*nie w rozkładzie sil boksu 
europejskiego. Początkowo pil mo u- 
ważało jedynie Chmielewskiej; ł za 
boksera o pewnych walorach. Dopie­
ro pod wpływem zwycięstw pol6kH.li 
opinia o na* sym boksie się zmierńa 
ale nie o tyle, aby dziennik wycofał

się zupełnie ze swego stanowiska.
Marto poza tym podkreślić, że wia 

domoócii w prasie włoskiej o mistrzo­

stwach Europy, kurczyły się jeszcze 
«  miarp odpadania zawodników wło­
skich.

Sport w  Stanisław ow ie
W  czwartek rozegrano w Stanisła­

wowie następujące mecze o mistrzo­
stwo klasy „A “ : „Protom” —  „Poku­
cie” 2:1 (1:1). „Strzelec raz Jwa -
trzy” —  Eleveza” 2:1 (1:0). Sensa­
cyjna purażka favvoryta na mistrza 
okręgu.

W  niedzielę 9 b. 111. zamiast zawo­
dów o puchar, które przeniesiono na

inny termin rozegrano dalsze mecze o 
m hrzostwa klasy „A ” :

Prołom —  Strzelec (Broszniów) 1:0 
(9:0). Bramkę zaobył Daniw. „Strze­
lec Górka” —  „Pokucie” 4:2 (2’-0, 
niezasłużona porażka „Pokucia”. „Re- 
v»ra‘ _  „K. S. Z. N. (Rypne) 4:3 
(1.1). B i;n k ; dla .Jłewery” Weber, 
Rudziak, 1 Jderski, jończv, dla Rypne- 
go Olek 2 i Prystaj.

Trójrrecz lekkoatletyczny w Atenach
Pcissśa-Czechosłowacia-Grecia

Program zawoaów w Atenach wy­
gląda następująco.

2f maja /10 m. płotki (Niemiec, 
sznaide'), skok w wyż łGierutto, K. 
ioiman), 80(1 m. (Kucha^sk., Gąssow­

ski), oszczep (Uokajski, F. MikiutJ, 
loo m. (Tasłona, Popek), 400 m. (Śl> 
wak, Maszewskij, w da) (Hanke, No- 
wan( 5 km. (Noji, Wirkus), 4 r.a mo 
ni. (Zasłona, PopeK, Śliwak, Nowak 
lub Lol.ajski).

22 maja młot (Węglarc/.yk, Więc­

kowski) f maraton ooia konkurencją.
23 maju 40 111 płutki (Maszewski 

Gąsowski), tyczka (bznaider, Klen 
czak1 i\sk iGlerutło, Tiłgner), jsoO 
ni. (Kucharski Soldan)). 206 m. (Za 
slor.a, siiwak). trójskot (Luckłraus, 
K. Hofman), lo tm (Noji, W-rkusI), 

u,a (Gierutto, TinglerJ.) e na 400 
(Maszewski, Kucharski, Słivfak. Gą­
ssowski).

Punktacja: 7. 5 4, 3 2, 1 Dkt. a w  
sztafecie 5. 3, 1

Fnsncja — Norwegia 5:C
Południowa Atryka — Nowa Zelandia 4:1

W  meczu tenisowym o puchar Da 
v!sa pomiędzy Południową Afryką a 
Nową Zelandią, zwyciężyła Południo­
wa Afryka 4:1, przechodząc uo 3-ej 
rundy. Ostatniego nia L ir by poko­
nał Andrews'a 6:2, 6.4, 6:3, a Fannin 
wyg”ał z Coome G:4, 6:4, 6:3.

Mecz pomiędzy Francja a Norws- 
gią zakończył się ostatecznie zwycię­
stwem Francji w stosunku 5:0. Fran 
cja zakwalifikowała się do 8-ej run­
dy, w Yctórej spotka się z zwycięzcą 
meczu Polska —  Czechosłowac i&

Wiadomości gospodarcze
PŁU G I POLESKIE DO  AFR YK I
Do Gdyni nadszedł pierwszy tran­

sport pługów w liczbie 3u00 Szłuk, 
które zostaną załadowane la statki 
z przeznaczeniem do Atryki Połud­
niowej. W  dniach najbliższych .ia'c- 
ży się spodziewać nadejścia Gdy­
ni dalszego transportu pługów w  
liczbie 6.090 sztuk.

KURS LNIARSKI
Kurs Iniaroko - konopny w Wilnie, 

który początkowo miał być otwarł) 
dr.ir ' czerwca, zostanie otwarty już 
dnia 20 maja, Kurs ten organizo, any 
jest przez Towarzystwa Łniarskie w 
Wilnie.
POLSCY ROBOTNICY N A  ŁO TW IE

JYecdufc uanych Łotewskiej Izby

Rolniczej, do dnia 4 bm, przybyła z 
Polski na i oine roboty sezonowe do 
Łotwy 14.922 robotników. Dalszy na­
pływ robotników z Polski trwać bę­
dzie do 25 maja.

ZL ZW IĄ ZK U  IZB  
Zarząd Związku Izb Rzemieślni­

czych zw ołał na 13 b. m. do Warsza­
wy konferencję międzyizbową Izb 
Rzemieślniczych

FAŁSZOW ANIE  TŁUSZCZÓW  
Wobec zdaizających sie częs*o fał­

szerstw sztucznych .hiszczów upodob­
nianych do masia, Państwowy /aklad 
Bauania Żywności polecił, rby produ­
cenci dodawali do tłuszczów 2 gr. 
mączki ziemniaczanej na 1 kg. tłusz­
czu w  celu lepszego rozpoznania ja­
kości tłuszczu.

° o l o n i a  £ 0 & q c t e
na czele warszawskiej A klasy

Zakończyła się w Warszawie wio­
senna runda mistrzostw piłkarskich 
stolicy. Ostateczna punktacja klasy A 
przedstawia * :ę następująco (w  ta­
beli ni” uwzględniony jest wynik me­
czu Bzura —  O^kun, przerwanego 
przy stanie 1:0 dla Bzury):

t) Polonia 
7) Orkan 
I )  Fort Bema 
4 ' PW ATT
5) Bzura
6) Legia
7) Orzeł
8) Zorza

1) Okęcie ,
2) Huragan
3) Warszawianka

pkt. st. br.
27 87:16
17 5? 33
'6 25-29
15 25.20
14 23:21
12 22:3-1
7 15:45
2 12:64

II-EJ
pkt. st. br.
25 40 17
17 31:29
15 23.21

13 27:20
13 26:23
13 3h:33
10 25:36
5 19:37

4) CW S  
i>) PZL  
6) Pogoń 

\ZS 
8) Ordon 
Cztery p erwsze kluby z każdej gru­

py wchodź? do ligi okręgowe, Na 
razie z 1-ej grupy zakwalifikowały 
się: Polonia, Ofkati i Fort Bema, 4-ym 
klubem będzie P W A IT  lub Bzura za­
leżnie od wymków weryfikacji meczu 
Bzura —  Orka.i.

Z  2-ej grupy zakwaiifiKOwaiy się 
już Okęcie, Huragan, Warszawianka 
i CWS.

W  grupie robotnirzej mistrzostwa 
jeszcze nh są zakończone. VV tabeli 
prowadzi Zmczj który ma największe 
szanse zdobycie mistirostwa Warsza­
wy robotniczego podokregu. Drugie 
m.ejsce zajmuje Skra przed Gwiazdą. 
)al wiadomo, podokręg robotr. czy 
odmówił udz-ału w  okręgowej lidze.
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Żydzi maja monopol
w  handlu importi "ym

Znaczna i zyskowna dziedzina han­
dlu zagran:cznego do dziś jest niema’ 
monopolem żydowskim. Jeśli chodzi 
o przywóz, w  szeregu artykułów

brak w ogóle jest polskich importe­
rów, lub są oni nieliczni i stanowią 
nic nie znaczące pozycje.

Tak np. w  wielkim artykule impor-

m o h r m m w  zpd o j
borowm» C A Ł K O W I T Y  P O P J Y T :
źródło słone - gorzkie , . , ...

was -w igłowe kąpiele, taksa, opieka lekarska pensjonat.
wodolecznictwo 1 8 5 , 0 0  2 4 0 . 0 0
emanatonum radowe .  .
inSatócje 4-tyg.

nezpt. PROSPEKTY W YSYŁA  ZARZĄD

' (owym, jaką są jelita używane do wy­
robu wędlin, konsumowanych w  prze 

i wainei ilości przez ludność chrześci­
jańską, me ma w  ogóle lmjiorterow 
Polaków.

To samo ma miejsce w  przywozie 
wełny pranej i odpadków wełnianych, 
importowanych dla celów przetwór­
czych przemysłu włókienniczego. Rów 
nież szmaty i skrawki materiału, uży­
wane w  przemyśle włókienniczym i 
konfekcyjnym są wyłącznie impono- 
wane przez żydów.

Trawa morska, mająca szerokie za­
stosowanie dla wyrobow tapicerskich,

'' x • .t' - "-j. "tir.-..'- , JJŻ,.--

D nia 14 majn b. r. (p iątek ) o godz. 10 rano w  kościele K apucynów  przy ul. Mioctowej odbę­

dzie się nabożeństwo żałobne za duszę nieodżałowanego Kolegi

Ś . j P .

h e - i r y k a

ROSSMANNA
na które krewnych, przyjaciół i życzliwych pamięci Zmarłego zaprasza

Klub Adwokatów

Zjeżdżają sią żydożercy
Ziydek na talerzu

r ( g )  Odbyte ostatnio w  W arsza- Polaków  I zżydziałych Polaków  
W ie zjazdy Związku Adwokatów  j oraz żydów- Do  tej drugiej grupy  
Polskich i Zw iązku  Lekarzy prze zalicza się wyraźnie P. P . S,
jaw iły  znam ienną jednomyślność  
w śród Po laków  na temat kwestii 
żydowskiej. Powoli zacierają się 
dawne przedziały na sanację i opo 

zycję i powstaje nowy podział, na

ja  jest tak

ZAIECŁNIA  
W  7JZZDZIE 

A D W O K A T Ó W

T ale  społeczeństwo nolskie z 
niezmiernym zainteresowaniem  
śledziło przebieg obrad Z jazdu w  
dniach 8 i 9 m aja. Zapadłe na  
zjeździe rezolucje zostały p rzy ję ­
te z  wielkim  uznaniem i radością  
przez wszystkich tych, którzy zda 
j ą  sobie jasno  spraw ę z niehezpie 
czeństwa żydowskiego.

Jednako- oż pod adresem u- 
^zestnikóy Zjazdu i członków 
Związku Adwokatów Polskich- pa 
trzące w nrzyszłość z nadzieją ale 
i z troską społeczeństwo Dolskie 
wyraźnie oświadczyć winno cze­
go oczekuje od ludzi, którzy w al­
kę z zalewem żydowskim podjęli.

Adwokaci Polacy, którzy swym 
udziałem w Zieździe zamanifesto­
wali zrozumienie sprawy polskiej 
na odcinku Adwokatury, winni pa 
miętac, że to obowiązuje. Że w  
antach 9 i 10 maja nie zebrali się 
poto by odegrać „amatorskie 
przedstawienie" wysłuchując lub 
wygłaszając w  gronie swoich lu ­
dzi mniej lub więcej Dłomienne 
przemówienia

Niezależnie od dalszych losow  
i realizacji powziętych na Zjeź- 
dzie uchwal —  aawokaci Polacy 
* inni stać się w  codz-ennym ży­
ciu Propagatoram i i szermierzami 
tych haseł i ", suazpń, ktort ich na  
Zjazd przywiodły. Społeczeństwo  
polskie m a praw o tego po nich o- 
czekiwać.

Przede wszystkim, zas adwokaci 
Polacy stojący na gruncte walki 
o spolszczenie adwokatury polskiej 
winn1 poadać rewizji swój dotych­
czasowy stosunek do „kolegów" 
żydów. Zdrowe, słuszne i bęaące 
koniecznością narodowo - pań­
stwową stanowisko adwokatów 
Polakuw w  sprawie żydowsuiej na 
odcinku adwokackim, powinno zna 
leźć również swoje odbicie w  
zmianie dotychczasowego, nieste 
ty jakże często „sielsko -anielskie 
go” stosunku adwokatów Polaków  
do adwokatów żydów. Adwokaci 
Polacy poza powzięciem odnoś­
nych rezolucji i uchwal powinni 
zachowaniem swoim i ustosunko­
waniem się do żydów-adwoketów 
stanowisko swoje zamanifesto­

wać i podkreślić. '  S.

Sami swoi
To też „Robotnik” dokonywują- 

cy się proces usiłu je bagatehzo- 
wać-

Prasa „narooowa” i lwia część 
pracv ..sanacyjnej podały zgodnie 
Part! 1 1 troczyście uchwałę zjazdu 
Związku Adwokatów Polskich, któ­
ry to zjazd wypowiedział sie za 
wprowadzeliwn- „paragrafi aryj­
skiego” w  aawOKaturze Polski, ^ra- 
»a  -narodowa’ uczyniła z tej pro 
by zaszczepienia Polsce obyczajów 
„Trzeciej” Rzeszy jakiś jube1 wr-cz 
histemczny; krzyk, gwałt, entu­
zjazm radość, triumf, rozkosz itd., 
idt.

Tymczasem —  warto prowadzić 
rzecz do rozmiarów właściwych.

Ten calj Związek Adwokatów 
Polskich —  to organizacje współ, 
na Str. Narodowego ONR i nrawl- 
cy obozu „sanacyjnego”. Cał< to- 
warzvstwo jest —  że tak powiemy 
—  dobrane.
Panow ie z P. P. S. i żydzi — to 

towarzystwo równie dobrane. Za­
raz. się o tym przekonamy, że to 
,sami swoi” .

Gewaltf gdzie
Konstytucla?

Czytamy w  „Naszym  P rzeg lą ­
dzie” :

„W  Polsce odbywa się ooecmC 
proce« spychania inteligenci' ży- 
dowskłei z powrotem do ghetta «  ;• 
dle dobrze nam znanvcb wzorów 
Aranżerowie tej akcji nje krepują 
się już papierowymi paragrafemi 
konstytucji, która zagwarantowała 
nam co-ain niej w teori równoup 
rawnimir obywatelskie. Hasło t r. 
samooty-ory kulturalnej znalazło 
„godnych” imerpretatoiaw w  obo­
zie endeckim który nie bez racji się 
chełpi, iż inicjatywa nonsekwentne 
go eliminowania żywiołu żydowskie­
go r  wolnych zawodów do niego 
należy że uawnf postępowcy Sa- 
ricy  jni musza bvć traktowani jako 
zabłąkane owieczki, którr należy 
przyjąć do sta la po odpowiednim 
*ch porirzyżeniu na modę < asistow 
»Ką
Panow ie z P  F  S powtarzają, 

jak  papugi, za żydowskimi m i­
strzami

H io b o m  generałem
A  oto czego ich uczj żydowska 

„5 rano” :
„Nie można traktować adwokatu­

ry jako zamkniętej całośc, bt, są­
dów  ictwa i n< krewnych działów 
które zatrudniają ludz: o prawni­
czym wykształceniu- laki iesi "ro  
f-ent żyaow w  prokuratura sądów 
nictwie ilu żydów prawników oia- 
stuje urzędy w  adminis-ttAcj par 
rtwowej ł samorządowi ł? W  
żc albo zero, albo mah odsetek. 
Gdybc zsumować caTcowką liczbę 
nrawników żydów (wziąć w ra­
chubę należy tylko tych, którzy ży­
ją zr studiów prawniczych, okaza­
łoby się, żc proer-it żydów jest o 
wiele, wiele mniejszy i kto wie. czy 
nie niższy od proponowanych ogra­
niczeń —  numerus clausus. Wiedzą 
o tym antysemici, że żydów praw­
ników, zapędzono ao adwokatur" i 
dlatego tam stanowią wyższy od­
setek.

Z  tego należy wnosić, źe żydzi 
w Polsce zgodziliby się na nume­
rus ctausus, ale jedynie wtedy, 
gdyby to chodziło o stanowiska... 
m inistrów i generałów. Jakby to 

pięknie w yglądało! M inister prze­
mysłu i handlu p. N atan  Bzwalbc  
i inspektor arm ;i generał Samuel 
H irszhorn ! f V5r

Przodują pełni miazmatów
A  tymczasem niechęć do roz­

kosznych naszych gości rozprze­
strzenia się, jak  brzydka zaraza. 
F. Rosm arin dzieli się z czytelni­
kami „C hw ili” swym 11 swesołj mi 
spostrzeżeniam i:

„W  ostatnrir czasie zdarzyło mi 
się prowadzić dłuższe rozmowy z 
cąt/m szeregiem przodujących oso­
bistości w Polsce z ludźmi o wpły­
wie i autorytecie w  rozmaitych dzie-

importow-ma jest prawie wyłącznie 
przez żydowska lirmę J. Fajerstein i i 
Syn, j

W  dziedzinie skór dominującą rolę 
odgrywa żydowska tirma M . Kowar­
ski. j

Masto kakaowe, używane szeroko 
w przemyśle czekoladowym importu­
je na wielką skalę firma Rones. Owo­
ce surowe przywożą masowo firmy: 
Frohman i Ossirger Owcce suszone, 
kawę, herbatę, towary Kolonialne są 
ciomeną słynnego Fertera, mieszkań­
ca.. Palestyny.

Wreszcie pizywóz materiałów weł­
nianych to prawie wyłączność firmy 
Lipsztat i D/h Grai.

Oto tylko niektóre dziedziny impor­
tu, opanowane niemal w  całości przez 
żydów

Pisaliśmy przed paroma dniami, że 
kontyngenty przewozowe mają być 
podzielone między Polaków i żydów 
w drodze umowy, którą mają rzeko­
mo zawrzeć organizacje kupieckie. 
Jak nas intormują niektórzy kupcy -  
importerzy - Polacy informacja ta jest 
r.ieprawodooodobna, gdyż sama kon­
strukcją handlu zagranicznego nie by­
łaby zgodna ze stałym podziałem kon 
tyngentów. Informację ię zamieszcza­
my- uważamy jednak za konieczne, 
by w tei sprawie zabrało głos Min. 
Przemysłu i Handlu i udzieliło osta­
tecznej odpowiedzi zaniepokojonej 
opinii publicznej.

Niezależnie jednak od tego, czy ta­
kie umowy istnieją, czy też nie, nasz 
handel importowy jest w  ogromnej 
swej większości wrękach żydowskich. 
Stan taki nie może być tolerowany, 
zwłaszcza^ że w  tej dziedzinie można 
przy dobrej woli dużo zrobić

ZAPRASZAM'
DO O B E J R Z E N IA  N A S Z V C H  
najnowszych modeli 9 5  i

W SALONiE WrSTAWOWYn
KRAK. PRZEDM. 1 0 /1*

Telefon 313-69

C E N T R A L A  

W A R S Z A W A
Czerniakowska 207 
Tel. 9,52-4219.53-32T M  RA AUTO

Jioice b tz  każ

NASZE DROGI
Ponieważ tyło się m ów i o 

m otoryzacji kraju rząd nrze- 
znaczył w r. b. na budowę 
d"óq i konserwację 50 m<<io- 
nów zł. —  czyli o parę m ilio ­
nów m n ie j n iż w zeszłym ro ­
ku. Czu szerokie dysputą m o­
toryzacyjne m oją  zastąpić 
czyn!

Hinduscy fakirzy  —  a ty 
b c i —  sztukmistrze zawitał 
do W ilna,

—  Jak państwo przew ozi­
cie cały swój ogrom ny arse­
nał przyrządów? Zapytał ich  
reporter.

S i  n o w e  m o d e l e  k a o e j s i j  o t r z y m a ł  « yCadutwsfa

Skazanie żydi-w
z a  p o ta je m n y  ubój w  Siedlcach

Ostatnio żydzi w walce z u sta ją  
o uboju rwierząl w tosow aii nową 
metod?: po prostu stosują potajemny 
ubój rytualny. Władze państwowe u- 
karały oe*atrLfo za potajemny udój 

kilku żydków z Siedlec: Szlomę Cy- 
gielsztajna z Opola - Sabinkl skazano 
na grzywnę 700 zł. z sam &n* Tt* 14 
tygodni aresztu i konfiskatą 299 kg. 
mięsa, Mordkę Gwiazdę z Mokobod 
na 300 zł. grzywny z zamianą na 2

miesiące aresztu i konfiskatę 7 cie­
ląt zabitych. Lejbę feztcchera z Ple- 
wek na 150 zł. grzywny z zamianą 
na 4 tygodnie aresztu oraz konfiska­
tę 2-ch cieląt zabitych, Szmoła Dwo- 
sza z Mokobod tu. iOn zł. grzywny z 
zamianą na 3 tygodnie aresztu 1 kon 
fiskatę 2-ch deląt zabitych oraz po 
raz trzeci Hersza Handłarskiego z 
Siedlec na 100 zł. z zamianą na 3 ty 
godnie aresztu-

— Sam ochodem  Mamy w id  
kie jak  wagon auto i  n im  wszę 
dzie podróżujem y.

—  He, to i  do W iln a  pań­
stwo przybyli tym autem?

—  A ch nie. My jeździm y  
nim  tylko po Europ ie , w P o l­
sce by się rozlecia ło w drzaz­
gi. T u ta j przy lochaliśmy kole  
k -  i

D O C H O D Y
— M ó j Boże, wzduchał u- 

rzędnik, ta smarkato z trąbą

'p A J z e d  s m A e m

CAą, po śhtBir. »  

Zamiartamiania.. en pweode
miJaairtiKŁ. maraetom* 
tUuLujt —  I tnrfknfujt

„ p i o n i t r
l i t m l l a t t t k g  l l ł

j u s m fto f
p0^ bl1 1 S ło ń c *0

km

zarobiła przez 3 tygodnie ty­
leż co ja  przez dwa łata I  co 
ja  się napracowałem , a ona 
zadało sobie tylko trud się u - 
rodzić...

7.500 zł. dochoau to ładny 
grosz. P ięciuraczk i kanadyj­
skie zarabiają w ięcej, ale te :  
jest ich pięć.

CO
P D z Y T E r r n i E i f Z E :
Z N P  nie w płacił L O PP -ou ń  

m iliona  zł. pobranych od 
swych członków.

Z N P . stracił kilkadziesiąt 
tffSlęty na swyrr1 Gazecie 
W ieczorn e j", obecnie da le j 
dokłada do „Dziennika P oroń  
nego".

Zam iast na lotn ictw o  —  p ie ­
niądze nauczycieli idą na nie­
potrzebne wydawnictwa.

(k o l ) .

W OSTROWIU WLKP.
zaprenum erować „ A  B  C “ można 

u p. Jana Cieślaka 
u l Koszarowa 4 m. S

dżinach polskiego życia publiczne­
go. Oczywiście rozmowy te nie mo 
gły długo utrzymać się przy t. zw. 
tematach ogólnych. Szybko prze­
chodzono uo tak popularnego w  u- 
licacb oolskicb t matu, jak kwe- 

. stia żydowska w Polsce.
I co natychmiast uckrzalo w  o- 

czy w  czasie tycn rezmów, to stwiei 
dzenie, że antyzydowbkie hasła i 
konseswentna kampania antyse 
micka zdołały wciągnąć pod swój 
wpływ także wyżej wspomniane o- 
sobistości. Doszedłem uo tego, że 
nietylko osoby bezkrytyczne 1 łat 
wowierne ulegają bakcylowi anty 
srmityzmu. Miazmaty tej epidemii 
jjożerają przednie szeregi polskiej 
inteligencji.
Pożerają przednie szeregi. I  je ­

dyną szczepionką na te miazmaty 
w ydaje się.... M adagaskar.

Dramat kulinarny
Żydowska „5 rano” popada już  

w  czarną rozpacz. W  tej w  smęt­
ku pogrążonej redakcji po jaw ia ją  
się mroczne w ;dziadła. Konser­
watysta, otyły ziemianin, uzbrojo­
ny w  nuż i w idelec, rozłożył sobie 
na talerzu żyda. W idelec zatopił 
mu w  piersi, w  małym mięsie, a 
nożem przejechał po udku. O b li­
zuje bię łakomie.

„Nic przeczymy, że istnieje różni­
ca miedaw „Czasem” a pismami na­
rodowymi. hołć-jacymi barbarzyń­
skiemu antysemityzmowi. Ale co za 
różnica, iak się chce nas zniszczyć. 
Faksem jest, że się dąży do naszego 
wyniszczenia. Spos^h nożeranJa na* 
zależny jest, oczywiście, od pozio­
mu kn'tury... Narodowcy wolą nas

Ciechanów co az &*rslziej polski
W ies i rzem iosło na czele

a k c j i  o d i y d z a j ą c e i  M a z o w s z e
Ciechanów w  maju.

W  Ciechanowie znaczna większość 
sklepów należy do żydów. Skleiły że­
lazne są wyłącznie żydowskie. Na 7 
rymarzy jest tylko 2 Polaków, któ­
rych zarobki są minimalne. Naiwięk- 
szy sklep bławatny jest żydowski.

Rozmawiam z pewnjnn młodym 
człowiekiem mieszkańcem Ciechano­
wa. Opowiada mi z oburzeniem, że 
l>e 'na część inteligencji miejs^wej 
ustosunkowuje się ( pomie do bojkotu 
sklepów żydowskich.

— Czy nie ma wogóle akcji antyse­
mickiej,

-  Przeciwnie, im więłs szy iest o- 
Dćr ze strony niektórych zwolenni­
ków ddepów żydowskich, tym goręt­
szy cliaiakter przybiera akcja bojko­
towa. W  akcji tej biorą udział zarów­
no młodzież ze wsi, jak i młodzież Cie

pożreć tak jak stoimy iednorai owo 
(i udławić s ie , ), a konserwatj Set, ja- 

•io dobrze wychowani ludzie wola 
to i run ei.„. Czy masom żydowskim 
przyjdzie ro z tego. ż< konserwatyści 
inaczej kulturalnie, w . ękawiezkach, 
•t. d. to uczynią?
A  giter. Appetit! W  potrawce, 

czy może „na dziko” ? Z buraczka­
mi, czy może w łaściw iej ze sma­
żoną cebulką?

•'hanowa, przede wszystkim rzemie śl- 
niczp. M ciii targowe przed sklepami 
żydowskimi dyżurują posterunki.

Posługujemy się metodami najspo­
kojniejszymi Tak naprzykład niepo­
prawnym żydowskim przyjaciołom 
przykleja się nalepki na płacach: , ta 
Świnia kupuje u żydów”. Młodzi lu­
dzie fotografują miejscowych dygni­
tarzy, wchodzącyct do sklepów ży­
dowskich, poczym kompromitujące 
fotografie rosyłają im do obejrze­
nia. Taicą fotografię sporządzono sa­
mej pani starościnie. Pewien funkcjo- 
narłusr państwowy, który wszedł z 
żoną do żydowskie1 owocarni przy 
wyjściu ze sklepu przywitany został 
kocią muzyką.

Razam z rozmówcą moim dziwię 
się rej 1 ezmyślności popierania ży­
dowskich zakładów przez osoby, któ­
re raczej winny dawać dob1*/ przy­
kład Istnieje przecież w Ciechano­
wie szereg polskich sklepów. Istnie, ą 
starsze i zupełnie now<= owocarhie i 
cukierenki, jak naprzykłsć. miła cu- 
kierenk? p. Lewickiej niedawne o- 
łwarta (gdzie Jedliśmy H os korale lo­
dy). cukiernia p. Kamuiskiei : inne.

Kimo jednak oporu częA Polaków 
ciechanowskich akcja (dzydsania mia 
sta postępuję naprzód. Żvdz. tkwią 
jeszcze na swych posterunkach, ale 
jest im coraz ciężę, o czym świadczy 
fakt, że bóżnicy kilkakrotnie podno­
sili już lamenty na temat postępu

antysemityzmu gosnodarczegc Ępe-
cjałnie rrocnc rozwija się akcja boj­
kotowa n\ wsiach w okolica-h Ciccha 
nor a, gdzie sklejiy żydowskie ulega­
ją  zunełnej likwidacji.

O miejscowym życiu społecznym u- 
dziela uprzejmio informacj. znany i 
powszechnie ceniony w  Oieehanowk 
działacz ks. prałat Chabov cld. Z ur 
g&niżaćyj, bardz 1 czynny i - oskonal* 
prosperujący jest Sokół Wykazuj' 
coraz większą żyw itnośc prowadząc 
nie tylko prace wychowania fizyczne­
go, ale i doskonało postawioną akcję 
uświadamiania spoiecznee<i narodo­
wego swych członków.

Z gospodart z y l  przede wszysl 
kim Związek Polski, który Drowadzi 
zdecydowana walkę o spolszczenie 
band’u w  Ciechanowie i okolicy.

Niedawno powstała Kasa bezprocen 
towa, która Już może wykazać się za- 
dawainiającymi rezultatanr pracy. 
Przede wszystkim w  oparciu «  zwią­
zek i kasę powstają nowe stragany. 
Ostatnio naprzykład' stragany z ta­
lerzami mt-dłem i t. d.Mxmy nadzie­
ję, że wkrótce powstanie jeszcze w ir . 
cej. Poza tym drobnymi pożyczkami 
bedzi im\- mogli wspierać polskich 
rzemieślników.

Ciechanów jes>-t zatym na najlep­
szej droQ/.e. Być może, źe nieafugo 
tkwiący na jego organizmie wrzód —  
zażydzona dziemica zniknn zupełni*
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14-łcdlc dziewczęta - roltal®
p ra c u j w Janońskirh tkalniach

s p r z e d a n e  ta m  p r z e z  r o d z i c ó w
W  k-sią^ce i iik i  p. t. „Japonia”, 

która wkaz&ła się ostatnio w pol- 
skiin przekładzie, cytujem) poniż­
szy frasrment.

Im doskonalsze urządzenia tech 
niczne stosuje janoński przemysł 
i dm nowocześniejsze maszyny, 
tym prędzej wzrasta bezrobocie. 
A  im łatw iejszą staje się obsługa  
maszyn zautomatyzowanych, tym 
więcej kobiet) ru gu ją  mężczyzn 
przy pracy.

S P R Z E D  AŻ D Z IE W C Z Ą T

Japońskie przędzalnie i prze­
mysł jedwabniczy zatrudniają pra  
Wie wyłącznie młode dziewczęta, 
których olbrzym ia większość pra­
cu je lam  na podstawie umów, za­
wartych z ich rodzicami co naj­
mniej na trzy, a niekiedy nawet 
na sześć lat. W  myśl tych umów  
rodzice otrzym ują tytułem zadat­
ku część przyszłych zarobków  
córki jakieś 400-do 800 jenów. 
Lecz jak  micolwiek imieniem o- 
chrzcimy te metody, zawsze to 
przypom ina w  praktyce sprzedaż  
dzieci,

W IE L K IE  W A R S Z T A T Y  

T K A C K IE

Jakżeż żyją te robotnice japoń ­
skie?

Zwiedziłem  w  Ossaka zakłady, 
należące do „Dai N ippon Cotton 
Spinning Co", ictore posiada w  
Japonii 130 fabryk, zatrudniają­
cych 210 tysięcy robotnic. Po ło ­
żone na przedmieściu Tsum ori, 
zakłady te zajm ują powierzchnię  
w ie lu  kilom etrów kw adratow ych; 
w  każdej z  wysokich i dobrze prze 
wietrzanych olbrzymich sal znaj­
du je  się 700 maszyn, obsług iw a­
nych przez 32 roDotnice. Maszyny  
te nie pochodzą ze znakomitej f i r ­
my angielskiej P latt Brothers w  
Ondham. lecz są wykonane w 
m iejscowych fabrykach M itsubi- 
shich w ed łu g  patentu wynalazcy 
japońskiego Tojody, który w yna­
laz ł również automatyczny w a r ­
sztat tkacki, znacznie przewyż­
szający swą sprawnością am ery­
kańskie i europejskie maszyny te­
go rodzaju

14 -L E T N IE  D Z IE W C Z Ę T A  —  
R O B O T Y

Jedna dziewczyna 14 letnia czu­
wa tam nad 800 szpulami, umiesz­
czonymi w  dwu szeregach. N a -  
próżno starał się towarzyszący mi 
tłumacz wciągnąć jedna z tych 
dziewcząt w  rozm owę: me odpo­
wiadała, ponieważ na jedną se­
kundę nie m ogła oderwać spojrze­
nia od tych szpul, obracających  
się z zawrotną szybkością. A le  o 
godz nie 4-ej po południu nastą­
piła zmiana robotników, a w ów ­
czas ta m ała dziewczynka opuści­
ła pełną warkotu*m aszyn i ciepłej 
wilgoci halę, gdzie p racow ała 9 go 
dzin i teraz dopiera z nami m ogła  
rozm awiać Dowiedziałem  się, że 
iest córką chłopa, że kiedy wstą­
piła dn fabryki, ojciec je j otrzy­
mał tytułem zadatku 600 jenów, 
które niezwłocznie w yda ł na zanła 
cenie podatku. Sama otrzymuje 60

jen dziennie (91 groszy ), a je j 
siostra została za 700 jenów  za­
datku „wypożyczona" do domu 
publicznego na J osh iw ara ; ponad­
to ma jeszcze długi, ale... obowią  
zana jest, jak  wszystkie koleżanki, 
sypiać w  fabryce.

S Y P IA L N IE  R O B O T N IC

Owe sa)e».sypialne są ściśle od­
grodzone od św iata zewnętrznego  
i znajdują się na podwórzu przę­
dzalni, Są to, jak  p raw ie  wszędzie  
w Japonii, dwupiętrowe koszary, 
zbudowane z d”zewa ze względu  
na niebezpieczeństwo trzęsienia  
ziemi. W  wielkich fabrykach ta­
kie koszary są podzielone na sek­
cje, mieszczące po trzysta kobiet. 
Stosownie do przepisów  miejskich 
w Ossaka i innych wielkich m ia­
stach, każdej robotnicy przysługu­
je  prawo do otrzymania w  sali sy­
pialnej miejsca wielkości półtora

3 € o p ^ r e $  n * £ 3 p k ó w
w  rZinie

O statrm  oDradował w  B er­
linie w  gmachu W spólnoty Kole­
żeńskiej A rtystów  Niem ieckich  
wielce oryginalny kongres z u- 
działem 200 delegatów niemiec­
kich i Stanów Zjednoczonych. N a  
gmachu pow iew ały  flagi wszyst­
kich tych narodów. Obchodzono 
jub 'leusz 25 łecia istnienia orga ­
nizacji niemieckiej „M agischcr  
Zirkel" grupującej m agików i kug­

larzy oraz sztukmistrzów . am a­
torów i zawodowców.

O rganizacja „M ogischer Z ir- 
kel“ liczy 500 członków, których  
większość rekrutuje się z ludzi 
przeróżnych zawodów, a „sztukę 
m agiczną" upraw ia z am alorsfw a. 
D isia j organ izacja ta 'wchodź, w7- 
skład Izby Teatralnej Rzeszy.

O brad ) urozmaicone były inte­
resującym i pokazami.

Popis szkoły taksa
Ir e n y  S z y m a ń s k ie j

„mat", czyli mniej w ięcej od 1.40 
do 3.50 metra.

Urządzenie tego „pokoju" skła­
da się ze słomianej maty na podło 
dze i ściennej szafki, w której 
przechowywane byw a w  ciągu  
dnia materac do spania, w  nocy 
zaś odzież robocza, w łaściw ie ro­
boczy uniform, ponieważ pracow ­
nicy wszystkich fabryk  lanoń- 
skich są ‘.rautowani |ak wojsko. 
Specjalny mundur, czapka i pas 
dla przodownika oraz szczególne 
odznaki d la  tych, którzy w yróżn i­
li się zręcznością lub sprawnością.

ID E A L N A  CZYSTO ŚĆ

Praw ie  wszystkie fabryczne sa­
le sypialne, w ielk ie czy małe, od­
znaczają się w prost nicprawdopo  
dobną czystością, gdyż robotnicy  
są obowiązani nie zależnie od pra  
ey w  fabryce dwa razy  dziennie 
szorować podłogi. Gdy się w idzia­
ło w  Tokio ohydne nory, w  jakich  
mieszka nędza, np. w  dzielnicy  
Hondzio i Fokugaw a, to chętnie 
można dać w iarę  przemysłowcom  
japońskim, utrzym ującym  z upo­
rem, że życie robotnikow i robot­
nie w  sypialniach fabrycznych  
jest c w iele lepsze niż ludzi „w ol­
nych". A ie  można również uwie­
rzyć tym, którzy dają do zrozum ie­
nia, jakoby m ieszkania robotnicze 
w obrębie fabryki pow stały  me 
tylso z pobudek hum anitarnych., 
lecz przede wszystkim  w  
tym celu, aby mieć pracowników  
stale na oku. uniem ożliwić im 
szerszą styczność ze światem  ze­
wnętrznym i z nowymi ideami o- 
raz  przeszkodzić szerzeniu się ha­
seł politycznych i socjalnych.

Pod ostrym kątem

Poradnik skuteczny
NA MŁOCINY

Zbliżają się Zielone Świat­
ki. Cała Warszawa bez wzglę­
du na pogodę wyruszy na 
Młociny. W szyscy bez różńięy 
zawodów pociągną na trady­
cyjną wycieczkę. Pojadą i 
szewcy i urzędnicy,, policjan­
ci i studenci, a przede wszyst- 
k 'in  pociągną szerokie rzesze 
szczergch,"uczciwych pijaków, 
przedstawicieli „pijącej intc- 
hgencji“ i równie dzielnego 
rzemiosła.

Po  przybycia na Bielany, 
wódeczkę należy umieścić w 
cieniu, w zimńym miejscu. 
Jeżeli jest gdzie woda, to moż 
na ją jeszcze ostudzić.

Naturalnie żadnych kielisz­
ków brać nie potrzeba. W ys­
tarczy wziąć szklankę, albo 
„musztardówkę" , a można 
wprost pociągnąć z bule'ki.

Co dn zagrychy, to już każ­
dy ,,m si mierzyć wedle włas­
nej kieszeni.

Gdy już buteleczka pójdzie 
kołem miedzy biesiadnikami, 
ło nie należy zapominać o pa­
niach, gardziołka mają „sło­
wicze* ale jedna, druga, „musz 
łardówka" zniknie w nich jak  
sen jaki złoty, pamiętać nale­
ży tylko. że nadobne W arsza­
wianki nabierają wówczas o- 
gromw-j fanlazii, sam znałem  
iedną, która w takich chwilach 
koniecznie chciała grać na

bębnie!
Tradycją Młocin są rożne 

d robnc zajęcia, pamiętajmy, 
że w takich chwilach gcntel- 
men nie traci zimne i krwi, po 
stepuje spokojnie i taktow­
nie, napastnika należy zdzie­
lić po plecach kijem, lub „u- 
skutecznie bykiem “, nie wol­
no natomiast bić bulciką. gdyz 
w zdenerwowaniu można zła­
pać za pełną fiaszkę i zmarno 
wać całą zawartość. W ódka  
jest polo żeby ją pić, a nie 
żeby nią bić.

O ile chodzi o jakieś weso­
łe zabawy towarzyskie, które- 
by zajęły tniększą Pość osob, 
to najlepsze będzie „Polowa­
nie". Gra polega na tym, że 
goni się i łapie ab'syńczyka, 
upolowaną zdobycz niesie do 
W isły  i uczy pływać.

Z kart polecam „trzy karty"- 
i „oko‘‘ znakomity sposób, że 
by sobie odbić koszta wyciecz 
ki. frajerzy zawsze się znejdą, 
tylko uważać na „Adam ów" 
(Adam  powstał z gliny, a gli­
na to... już wiecie?).

Na  zakończenie jedna uwa 
ga, wieczorem nie należy spa 
cerować po walc jest bardzo 
woski, zaledwie S metrów, a 
cóż to znaczy dla człowieka 
wracającego z Młocin. O nie­
szczęście nie trudno, a woda 
w Wiśle jeszcze zimna.

B. R E  Z  A

P l a s t y k a

Srebrne monety pilskie
wykopano w  Rzucowie
N a  polach dworskich w  Rzuco- 

wie pow. koneckiego robotnicy 
wykopali w iększą ilość monet 
srebrnych polskich 10 i 5 groszo­
w ych  z r. 1840, 1863 i 1865. Mone­
ty przekazano starostwu w  Koń­
skich.

4 w y s p y  i 5 cieśnin
odkryli sowieccy uczeni
Sowiecka ekspedycja naukowa, 

która r a  statku hydrograficznym  
„T oros" zim owała na pólnoco - 
zachodnim cyplu wyspy Dickson  
ta rch ipe lag  Nordensk jo ld ) doko­
nała odkrycia czterech w tsepek i 
pięciu cieśnin. W yspa Taim yr o- 
znaczona na < kartach geograficz­
nych, jako wyspa całkowita skła­
da się w  rzeczywistości z 6 wyse­
pek.

Jeżeli będziemy patrzeć pod kątem 
widowiskowym na pierwszy popis 
szkoły p, [reny Szymańskiej, to musi- 
my przy znać, że odbył się on w  niez­
byt szczęśliwych warumcach. Saia im. 
Karłowicza to właściwie duży pokój, 
w którym brak sceny —  względnie 
estrady, kurtyny, odpowiedniego śwla 
tla, perspektywy, co razem ujemnie 
wpływa na pewne wrażenia wzroko- 
w-e; nadomiar wszystkiego —  śliska 
posadzka! Jeżeli zaś będziemy pa­
trzeć na pow yższy popis jako na re­
zultat pracy pedagogicznej p. Szy­
mańskiej, to musimy stwierdzić, że 
biorąc pod uwagę prymę okoliczności, 
wywiązała się ona z zadania bardzo 
debrze.

Praca pedagogiczna w prywat­
nych szkołach baletowych nie jest 
łatwa. Uczennice już po upłyńcie krót 
kiego czasu pragną publicznie się pn 
pisyw-ać. Jeżeli kierowniczka prędzej 
czy później nie zgodzi się na urzą­
dzenie popisu, to kolejno odpadną 

wszystkie uczennice. Tutaj niechcą­
cy iiastiwa się porównanie pomiędzy 
tańcem a muzjką: czy byłby do po­
myślenia naprzyklad tak1 fakt, ażeby 
uczennica po kilkumiesięcznych stu­
diach muzycznych popisywała się. pu­
blicznie? Oto najgłówniejszy powód 
dlaczego mamy w Polsce tak zn.komą 
liczbę tancerek godnych uwagi

W  „ćwiczeniach gimnastycznych i 
baletowych" oraz w „Walcu Straus­

sa" pojawił się cały zespół, wykony- 
wując uość sprawnie powyższe nume. 
r j . Co prawda nieco raził sposób sta­
wiania nóg ,en dedans"; przypisać to 
jednak należy zbyt krótkiej nauce, 
110 i w pewnej mierze —  śliskiej pń 
sadzce. ' : .

Młodziutkie tancerki, w osóbkach: 
Cichockiej, Mariańskiej, Sosnowskiej 
t Lantmanuwnie, wykazały w  „Kuja­
wiaku” sporą dozę zacięcia i ruchli­
wości, w „Menuecie” zaś —  swobodo, 
jaskrawię odbijającą od „tremy" star 
szych uczestniczek.

W  „Gawocie” Brzoskównej i świą- 
teckiej było dużo gracji i przyrodzo­
nego wdzięku.

„Menuet" nie odpowiadał Stankie- 
wiczównie, w  dodatku' „puanty” są 
jeszcze zbyt słabe na popisywanie się 
w tego rodzaju tańcach. „Oberek", w 
którym daleko lepiej wyglądała, i w  
którym wykazała większy zasób 
„pas“ i poruszeń, —  niefortunnie wy­
padł, a to wskutek nieporozumienia z 
akompaniamentem

„Moment Musical'1 Szczepkowskiej, 
„Walc Chopina" Zabiełłówny, „Humo 

reska" Świąteckiej, „Barkarola" Brzo 
skówny i „Mazur" Majkowskiej były 
starannie wykonane i nie pozbawione 
pewnego uroku. Pewne zastrzeżenia 
budziły niektóre kostiumy, niezupeł­
nie stosowne do stylu tańca.

Edward J. Kuryło.

D R O B IA Z G O W A  K O N T R O L A

„System fabrycznych sal sy- 
p.alnych1 ‘—  pisze Dorta Orchad, 
która prze w iele lat badała stosun  
ki robotnicze w  Japoni —  „odda­
je  pracobiorcy niezmierne korzy­
ści, ponieważ jest on bezwzględ­
nie pewny swoich robotników i 
może skuteczniej od każdego eu­
ropejskiego przedsiębiorcy zapo­
biec spóźnianiu się do pracy lub  
nieobecności. Pracobiorca japoń­
ski meże podwoić swój kapitał, sto 
sując w  fabryce pracę dzienną i 
nocną. Jego kontroli podlega za­
równo wolny czas robotników, jat  
i ich praca. Każdv nowy strajk  
robotników japońskich cechują  
coraz uporczywsze skargi na brak  
swobody i złe żywienie, lubo jest  
one zazwyczaj lepsze od tego, j a ­
kie bywa poza m uram i fabryczny­
mi."

G e n . L u d e n d o r ff
pizeciwko Goethemu

W  ostatnim numerze „Am heiligen 
(pieli deutscher Kraft" Ludendorff i- 
takujc ponownie Goethego, którego 
kult —  wbrew poglądom Ludondorffa 
—  utrzymuje się wciąż w  Niemczech. 
Generał - tilozof wyraża ubolewanie, 
że Goethe oddał swój talent w służbę 
tendencj‘0111 wolnoruu.arskim i pisze, 
że winni o tym pamiętać protesorowie 
niemieccy, którzy tak gorąco bronią 
„olimpijczyka”.

SALON RZEŹBY
Po omówieniu prac tych rzeźbia­

rzy, którzy mają już najwyższą opi 
nię w  życiu artystycznym, trzeba 
zwrócić uwagę na celniejsze dzieła 
tych, którzy zdobyli tylko uznanie, 
lub je dopiero zdobywają.

I  odrazu rzuca się w  oczy, że mię- 
dzy poziomem prac jednych i dru­
gich nie ma żadni j dysproporcji i nie­
jednokrotnie porównanie wypada na 
korzyść właśnie tych „drugich"

Z rzezbiarzy, których już znamy z 
kilkakrotnych wystaw, dali swe pra­
ce Alfons Karoy, Józef ' Klukowski. 
Franciszek Masiak, Ma.ian Wnuk i 
kilku innych, których oczjwiście trud­
no wszystkich wymienić.

Rzeźbiarzem, który odnalazł już 
całkowicie swej wyraz jest Alfons 
Karny. Kamy świetnie operuje bry­
łą i naczelną cechą jego prac jest 
monumentalność, mająca swój w ła­
sny styl i charakter. Takie prace 
Karnego, ;,ak „Kotarbiński”, „Moja 
siostra" czy „Godlewski" przemawia 
ją silnym wewnętrznym napięciem i 
są tym ciekawsze, że często bardzo 
subtelny wyraz jest podany w moc­
nej i sugestywnej formie.

Kamy j*est rzeźbiarzem, który stwo 
rzył juz bardzo wartościowe rzeczy i 
który niewątpliwie zajmuje czołowe 
miejsce w  tej dziedzinie sztuki.

„Piłkę" Józefa Klukowskiego zna­
my z wystawy „Sport w sztuce". I 
już wtedy podobała nam sie przez 
swój rytm i hannoniczność. „Głowa* 
w której Klukowski powiązał po­
dejście rzeźbiarskie z techniką poli­
chromowania, ma rody oparły na sy­
metrii układ i stylizację.

Z prac Stanisława Romaszewskie­
go najbardziej ciekawa jesT „Sielan-

się w tej 
ciekawy

ka". Romaszewski zdobył 
rzeźbie na wdzięczny; ruch, 
gest i pozę.

Franciszek Maniak dał znanego 
nam już „Pływaka" i świadczący o 
dużej swobodzie tworzenia „Portret 
p. B."

Kilka ciekawych prac dał Karol 
Tchorek, s więc przede wszystkim 
głowę Szopena, dobry w  charakterze 
„Portret matki" i kompozycję „Sen."

Marian Wnuk zaprezentował natu- 
rali styczną miłą rzeźbę „Dziadek Dy- 
mytro" i mniej. ciekawą „Czekając., 
dziewczynę".

Romuald Zerych w  płaskorzeźbie p, 
t. „św. Franciszek" okazał umiejęt­
ność operowania dużą płaszczyzną $ 
poczucie waloru rytmu

Niewdzięczną rolą jest pisanie re­
cenzji z Salonu jeśli chodzi o indy­
widualne wyniki. Przy tak wielkiej 
ilości wystawców, którzy dają tylko 
jedną lub dwie prace, niemożliwe 
jest oddanie wszystkim artystom na­
leżnego omówienia i oceny. Zwłasz­
cza, że prace te są zwykle bardzo 
małym przyczynkiem do właściwej 
charakterystyki rzeźbiarza czy mala­
rza. Można tylko stwierdzić poziom 
ogólny, jeśli chodzi o Salon obecny, 
poz’om jest niewątpliwie wysoki.

Nie mamy płaszczyzny porównar 13 
bo jest to pierwszy Salon Rzeźby, ma 
pozwalający nawet ocenić w  całości 
co się w  rzeźbie polskiej dzieje, 40 
względu na nieobecność na nim ca­
łego szeregu wybitnych artystów 
rzeźbiarzy.

Najbardziej brakuje nam prac Szu- 
kalskiego, który, niestety ze wzglę­
dów czysto osobistych ma zamknięty 
wstęp do sal Instytutu Propagandy 
Sztuki.

Jerzy Stokowski.

JACEK BRZEZINA 83)

TO WARZYSZ NR. 103
P O W I E Ś Ć

—  Różnie o tym mówią —  uśmiechnął się Johnson. — 
Oko obcego nic może tam zajrzeć. Chodzą tylko słuchy, że 
nic bardzo stosuje się ona do przykazań Kemala Atatur- 
ka...

— Co tu dużo gadać —  mruknął Yale. —  Kobiela perska 
od wieków przjzwyczajona była do swojej bezosobowości. 
Nosiła długie, czarne, bufiaste spodnie, czarną płachtę — 
czador. dzieliła szczęście pożycia małżeńskiego z innymi żo­
nami swego męża i była zadowolona. Dlaczego dziś tak ma 
nic być? Dotarły niby do niej powierzchowne zasady euro­
pejskiej kokieterii, o której dawniej nic- miała pojęcia, lecz 
w zupełnie swoisty sposób zastosowała je  do siebie.

—  Nawet w bardzo swoisty —  Freddie był zadowolony, 
że lemat przez niego wyszukany zaciekawia towarzystwo. — 
Miast spodni nałożyła spódnicę, gołe łydki zakryły jedwabne 
pończochy, toczy7 się po ulicach na niewygodnych wysokich 
obcasach, założyła czarny7 płaszcz zakryw7aiącv je j głowę, 
który z przodu trzyma w zębach, a nad oczyma posiada wro­
ni daszek. Czyż to nie piękny obrazek? W idzim y go zresztą 
codziennie? W  dowód wielkiego poslępu zarzuciła jeszcze 
tatuowanie, twarzy koło oczu, na czole i brodzie, jednak jak 
dawniej hennuje na czerwono paznokcie, dłonie i włosy, 
z wyjątkową pasją oddając się skomplikowanym i bolesnym 
zab egom usuwania z całego ciała najdrobniejszego ekoeby

zarostu, który jest w7 ich mniemaniu dowodem nieczysto­
ści... —  spojrzał znacząco na nogi NikoIcwYej.

—  Oho! —  zaśmiał sie jowialnie Johnson. —  W idzę, że 
pan Dcwning nieźle studiuje zwwczaje hanumek, ale swoją 
drogą, 1o usuwanie owłosienia przydałoby się. niejednej 
Europejce.

Gdyby wzrok mógł zabijać, zarówno Johnson jak i Fred­
die padliby trupem pod spojrzeniami Nikolewej. Schowała 
pod fotel nogi i siedziała jak nadęta ropucha. Miała zamiar 
się obrazić.

— Trocin jednak panowie przesadzają — stanęła w obro­
nie hanumek Joan —  Nie można dzisiejszych Persjanek po­
równywać z Persjankami sprzed lat kilkudziesięciu czy k il­
kuset. Walczą o swoje prawa na rówrni z mężczyznami!

— .A leż. Joan jaz daj spokój lej wuecznej sohdarności 
kobiecej! Czyż sama nic oburzałaś się na hanuinki? Jak 
niedawno jeszcze biadałaś nad num, żc starym zwyczajem 
snują się gromadami po ulicach, niczym czarne wrrony; dzie­
lą się z mężem już nie lylko dozwolonymi żonami, lecz nie­
wolnicami, spełniającymi ic same obowiązki. .

— I jak dawniej, w7cdług rytuału Koranu, rodzą dzieci po 
prostu na brudnych, zakurzonych dywanach, których w ta­
kich wwpadkach nie wolno niczym przykryć, co jest chyba 
głównym powodem tak wielkiej śmiertelności wśród per­
skich położnic.

—  . 1 jak dawniej nicwTohuczo spełniają riozką pracę 
w domu i na polu za swych wiecznie śpiących mężów —  do­
kończył Yale.

— Albo kwestia wiary u muzułmanek — rozpoczął po 
pewnej chwili przerwaną dyskusję Good. —  Czy wierzą i w 
co svicrzą? Mają nibv specjalne dnie, kiedy mogą się modlić 
w meczetach, lecz równocześnie najwięcej wotów7 przed oł­

tarzami i kaplicami świętych katolickich na Libanie pocho­
dzi z rąk muzułmanek!

— Po prostu — odpowiedziała Joan —  swroista religia 
kobieca uznająca wszystko, co może przynieść jakiekolwiek 
polepszenie bytu. Litość łrzeba czuć dla takiej kobiety, a nie 
\vyśnview7ać się. z niej. Czymże ona jesl? Maż wódzi w niej 
bezduszne stw7orzenic, pomiata nią; ona owinięta cała, nie­
dostępna dia niczyjego oka, snuje sir, jak cień* drży przed 
wszech W ładnym mężem, ktorego przed ślubem nigdy nie 
widziała, a z którym wyswatali ją jej rodzice, nie wic, co to 
miłość, inicjatywa, i jak głupie, bezbronne zwierzę, żyje 
w cieniu.

—  Chce lego sama i broni się od wszelkiej inowracji — 
mruknął z cicha Yale

— To jeszcze me dowód. Trzeba je j pomagać, oświecać!
— To ciężka sprawa Zanadto są przesiąknięte gangreną 

muzułmanst ich zwyczajów7. Jedynie w7 górach lub na pustyni, 
u dzikich niekulturalnych, w naszym słowa togo znaczeniu, 
Kurdów7, czy Druzow7, kobieta wychowana pod namiotami, 
w wirże ciągh j w7alki i niebezpieczeństw, jest czczona i sza­
nowana. Nie zasłania twarzy, uie musi odrabiać ciężkiej pra­
cy za męża. Jest matką, gospodynią, a w wiciu wypadkach 
głową rodu i doradczynią mężczyzn, lecz tutaj? Doprawdy 
szkoda fatygi. Za głęboko tkwi w nich ła uległość i bezrad­
ność.

Nic moża było Goodowj nie przyrznać racji. Dzikie szcze­
py Wschodu, jeżol chodzi o stosunek do koi>iet» są daleko 
bardziej kulturalne niż najbardziej cywilizowane społeczeń­
stwo muzułmańskie.

—  Najlepszym dow7odem — zauważył Freddie — żc ko­
biety nie chcą zdjąć nawet czadurów, jest to, co mi powie­
działa icdna hanumka

(D. c. n.£.
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J Ł A m y
TEATR WiELKl Dziś i w piątek 

„Orteusz w piekle” .
TEATR  NARODOWY: Dziś o g. 

S-ej „Korsarz i Lady” .
TEATR POLSKI: Dziś i jutro cstat- 

me przedstawienie „Wiśniowy Sad” ,

TEATR LETNI: O z- S .Adam i 
Ewa” .

TEATR M AŁY ; O g. 8 „treoda 
teoria snów” .

TEATR NOW Y: „Nagroda literac­
ka".

TE ATR  K A M E R A LN Y : „Matzeu 
«twa‘\

TEATR MALICKIEJ: O godzinie 8 
„Mała Kitty i wielka polityka”

TEATR 815 (Sn.adetkich 5 ): Ope­
retka Abrahama ..Wiktoria i jef hu­
zar" z L. Halamą. WL Walterem i in.

TE ATR  W IE LK A  REW iA  (K a ­
rowa) : „T o  warto zobaczyc.

TE ATR  LUDOW Y  (Obofna 1/3): 
O godz. 8 15 „Wesele Kujawskie"

W barakach żoliborskidi przed rozbiórka
Tragedia ludzi, dla których „me ma wyjścia na świat’-

N ad mu szkancami baraków zoli 
Dorsl ich zai isla groźba bezdomności. 
Sześć d>ugich domów, gnieżdżących 
w małvch izdebkach stłoczone --'dżi­
ny bezrobotnych ma być zwalone.

P A  DA OESZCZ
Od*, edzamy jednego z naszych 

prz; jaciól. Na dworze jest tego 
dnia z.mno i pada deszcz. W ciasnej 
iadei ce, gdzie poza łóżkiem i małym 
stolikiem nic sic już prawie me mie­
ści, m. podłodze powstają kałuże 
D,ody. Przez szpary w dachu przecie­
ka deszcz.

To jeszcze nic teraz, ale zimą moż­
na tu było zamarznąć —  mówi bezro- 
hotny.

Nie można się było doprosił o jaką 
Uolwiek reperację. Jak tylko się zgło­
si człowiek z jakimś żalem, urzędnik 
zwymyśla jak psa. Tak jak by to Bóg 
wie jakie pałace były i jakby człowiek 
mieszkał tu tylko % łaski

— 1 niech nani spojrzy, dorzuca bla 
d« kobieta, ile tu robactwa. Pełno w 
każdej szparze pluskiew. A  na ziemi 
aż roi się od karaluchów,

Przez cienkie ściany słychać zew

tego całego miasta. R i-  zabłądziła tu cie boją się o nas otrze: ną ulicy, bo. 
jakaś wycieczka. Pytali się o drogę, ją się przyjąć nas do swego domu na 
'o  ich nagwałf stąd wyprowadzono 1 mieszkanie, jak byśmy b; li zarażeni 
łumacząc, że tu nie ma wcale ludzi. j jakąś chorobą. Gdy usituję mu prze- 

Że tu tylko magazyny, „  jal. się py- rwać i zaprzeczyć —  nie pozwala.
tali, że podobno mieszkania bez-obot 
nych, to im tłomaczono, że bezrobot­
ni mieszkają w nowych cze-wonia- 
kach. Jak sobie to przypomnę to mi 
się jeszcze dziś śmiać się chce z tego. 
Zagraniczni goście uwierzyli, że w 
nowych wollach mieszkają w Warsza 
wie bezrobotni. Ale gdyby byli zaj 
rżeli do tych magazynów S,; Bezro­
botny śmieje się niby jakimś zduszo­
nym śmiechem, w którym niewinni 
czy wiecej jest szczerego śmiechu 
czy jakiejś smutnej ironii i goryczy.

— A  co się z wami teraz stanic, 
’ ak rozwalą te domy — pytam.

Kobieta natrzy na mnie z wyrazem 
smutku i kiwa bezradnie głową,

— V kto to może wiedzieć —  wy­
bucha jej mąz. Ozy troszczy się kto 
naorav dę o los bezdomnych. Tak sa­
mo żeby oezdomnym dac dach nad 
głową, jak nikt naprawdę nie myśli 
o chlcbie dla bezrobotnych.

jzęd gwar głosów. M.eizhania, jak —  Przeniosą nas pewnie na Ann«-
njp»e zagrody przylegają jedne do 
arugich.

TYLKO M A G A Z Y N Y
—  Nic dziwnego, że di baraków 

nie WDUSzczaja obcych ludzi. Wsty 
dzą sir Donrostu. Jak przyjeżdża jaki 
cudzoziemiec w te strony, tn obwożą 
go z daleka tak, żeby nie zobaczył

MEBIE gwarantowani: na dogodnych w a r u n k a c h  
poleca stolarz «Jdh. R Y B A R C Z \  K  
M a r s z a ł k o w s k a  1 3  3  w podwórzu

„Zobaczysz, że trafię ci w oko"
Nierozsądny zart zakończył się tragicznie

Tragiczny strzał na strzelnicy w 
Warszawie przy ui. Bydgoskiej oył 
przedni totem rozważań Sąau Okręgo­
wego. Sprawca st-zału 16-lctni Eusje

P rze s łu c h a n ie
Lipiń skiego

We wtorek w  południe zostanie
przesłuchany mordi rei śp, Jarmoszu 
kowej, Franciszek Lioiński przez sę­
dziego śledczego, Po przesłuchaniu 
zbrodniarza, akui sprawy jego zostaną 
przez sędziego śltaczego przesłane do 
nrokuriuora w ce«> sporządzenia aktu 
oskarżenia. Lipinsl >einu który doko­
nał ohydneg morderstwa groz< kara 
śmierci przez pow leszenb . W umu 
wczorajszym zwłosi śp. Jamtoszuko- 
wej wydano rodjme. |ak władomo 
po zbrodni iwłoki larmoszukowei zo­
stały przewiezione Jo gabinetu medy­
cyny sądowej, gdzie dokonano sekcji.

niusz Kacak żartując ze »wvpi rówieś­
nikiem Zygmuntem Szybińsklm, spo 
wodował wystrzał z wiatrówki. Po­
cisk ugodził chłopca w  lewe oko i czę­
ściowo pozbawił go wzroku

Kacak iraowai na strzelnicy, pó- 
dając gościom wiatrówki. Pewnego 
wieczora nrzyszedł do lokalu Zyg­
munt Szybiński, chcąc również spraw­
dzić celność swych strzałów Kacak 
poJat ntu naoitą wiatrówkę lecz na 
stępnie zaczął mu wyrywać broń, wn 
łając: „Zooaczysz, że trafię Ci w <>k»!" 
K :al udebra* wiatrówkę, z której 
..mierzył się dn kolegi i wypalił. Kula 
truli!? rzeczywiście w lewe oko chłop 
ca.
Sprawca st.zału oskarżony u spowo­

dowanie ciężkiego uszkodzenia ciała, 
tłumaczył sit, ie stało się to nieumy­
ślnie, me wiedział bowiem, te vzia- 
trówka ma nabój w  lufie. nakaz* 
umieszczenie Kacaka w  zalPadzie dla 
nieletnich.

poi, mówi cicho kobieta, a tam już 
nie ma nawet palca gdzie wetknąć.

NIE MA WYJŚCIA  
N A  ŚW IAT

— • Gdybyś się bracie zgłosił do 
nowego obozu, albo chociaż do Strzel 
ca, kto wie, może znalazłoby się dob­
re mieszkanie. Są przecież wybrani 
co żyją prawie jak panowie nawet w 
barakach, ale reszta... Mężczyzna za­
klął ciężko i urw ał jak gdyby nie 
chcąc już wypow ladać swoich naj­
gorszych m-śli. —  Ale najgorsze w 
tym wszystkim jest to, że dla ludzi z 
baraków niema już wyjścia w świat, 
bo miesza się nas razem wszystkich 
i tych złodziei i próżniaków, którzy 
żyją w barakach bo nie chce iin się 
zapracować na dach i cł.leb ł tych pi 
jaków spijających się denaturatem i 
ludzi porządnych, co tylko przez nie­
szczęście, przez zły los, przez bezro­
bocie :abl.idzil, do 'ego gniazd? nie­
szczęśliwych... A  ludzie ze śródmie­
ścia, bogari, albo ci, którzy jako tako 
żyjąc nigdy nie czaili co to bezrobo-

3 lata więzienia
za kradzież w biały dzień

W czasie nieobecności domowników 
w biały dzień w godzinach popołu­
dniowych do mieszkania Edmunda 
Mende" owskiego właman się dwaj 
złodzieje. Złoczyńcy wyłama'i szufla­
dę w biurku w gabinecie len Je io w - 
skiego i zabrali stamtąd 690 dola 'ów 
w złocie, 500 rubli złotych I 5300 zło­
tych w banknotach. Ody właściciel lo­
kalu powrócił Jo mieszkań'-! i pod­
niósł alaint miejscowa handlarka wa­
rzyw oświadczyła, że widziała jakichś 
Jwóch osobników wychodzących z 
bi amy domu przy ul. Filtrowej. Jednym 
z nich był Władysław Włodarczyk.

—  Ja wiem, nie potrzeba mówić. 
Wiem, że są ludzie co myślą inaczej, 
ce wyciągają do nas ręka jak do ta 
kich samych jak oni ludzi ale takich 
jest niewielu, bo niewielu jest łudzi, 
ktorzyby chcieli zajrzeć w eudzy los 
i zobaczyć jaki on jest naprawdę.

Boją się biedy i tyle. Wezmą nas 
na Annopol. Przerzuca jak psy z jed­
nej nory w drugą. A  tego Annopola 
my się boimy nietylko prztz ciasno­
tę, ale i przez to, że z Annopola dro­
ga do prawdy najcięższa, bardzo 
boimy się.

K a s y  P .  K .  O .  i K .  I i .  O .
b ę d ą  o t w i e r a n e  o  8 - e j  r a n o

' G enera l S ław o j - Składkowski 
s tw ie rd z ił w  czasie inspekcji w 
diun 11 m aja , że b iu ra  K as osz­
czędności i kas P K O  są o tw ie ra  
ne o godz. 8.30 rano.

P . p rem ier w  porozum ien iu  z 
w icep rem ierem  i m in istrem  skar­
bu p o lec ił udostępn ię b iura d la 
in teresan tów  kas oszczędności po­
cząwszy od god z in y  8-ej\

loraz więtei nowych członków
z g ł ó s i a  s i ę  d o  Z w i ą z k u  L e k a r z y

O statn i z ja zd  w arszaw sk i Z w ią ­
zku L ek a rzy  R. P ., k tó ry  ja a  do­
nosiliśm y zakończył się. obalen iem  
dotychczasow ego  zarządu  i w p ro ­
w adzen iem  p a ra g ra fu  a ry jsk iego , 
w yw o ła ł żyw y  oddźw ięk  w śród  
szerok ich  mas lekarzy w  Polsce.

Do zw iązku zg łasza  się obecnie 
coraz w ięce ; now ych członków . 
Jest to tym  iTiamienniej-szc i e  w  
c iągu  osta tn ich  la t  liczba  człon ­

ków  zw iązku  spadała  w  sposób 
za stras ra ją cy , w ynosząc w -oku 
osta tn im  około 4 tys. na ogó ln ą  
lic zb ę  12 tys. lekarzy.

Do zw iązku p ow ra ca ją  s ta rzy  
lekarze  zrażen i w a d liw ą  p o lityk ą  
prow adzoną p rzez zarząd  dotych ­
czasow y. Zap isu ją  s ię  rów n ież  
'c zn ie  lekarze  m łodzi, pok łada jąc  

w  zw iązku odnow ionym i ja k  n a j­
w iększe  nadz ie je .

Kronika prowincjonalna
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INTERESY MAJĄTKOWE

P olak kupiec zwraca się z gorącą 
prośbą o pożyczKę około 1500 zło­

tych ala rozszerzenia i umocnienia 
placówki chrześcijańskie; O ferty 
ABC W arszawa A l. Jerozolimskie 3a 

pod Odżydzenie. 18907

ROŻNE

WENTYLATORY ♦'ójłazowe, o-
śir.iośmiglowe na stalą pracę dla fab­
ryk cukierń”, kin. sal publicznych i td. 
Wytwurnia S. Nasłoński. Z ’ota 5oa. 
teł. 6.99-50.

KKOJU

WYPRZEDAŻ

A. WYTWÓRNIA BIELIZNY
5 OLSZEWSKI Koszykowa ą%

poleca bieliznę: damską. mę' <ą,
dziecinną, pościelową, piżam", b u- 
stonosze pasy brzuszne. Firma .si­
nieje od I912 ■ 10 proc. rabyitn dla 
okaz’ciela nin. ogłoszenia, Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa.

A l f  A l*  kremy na cery suche, 3 j - 
ste, oozywcze, przeciw- 

zmarszczkowe, przeciwpiegowe, do­
skonałe płyny, środki na poroś, wło­
sów, pudry, róże. Preparaty do indy­
widualnej pielęgnacji urody Bezpłat­
na poradnia kosmetyczna. Laborato­
rium Artym iński j Kępski, Warsza- i 
w a, Królewska 35. Telefon 3-19-18.

i korzystna oka­
zja taniego aaby- 

cia oorazow, współczesnych malarzy 
polskich. Ceny nieoywale niskie —  od 
3 złotych. Na miejscu ramy i artysty­
czna oprawa oorazó* Zygmunt En­
glert. Świętokrzyska 36.

M E B L E

A .A .J 0 K A Z J A - M E B L I
Finr- rhrześeljańst- ,,J. CIĘŻKOW - 
SK I”  Plac Trzech Krzyży 1.’  —  No- 
w y świat gę. — Pierw s :e zrodłol
— Własną wytwurnia! _  Pokoje 
komplety od SO' do 1500 zł. f i abineiy
— Stołowe -  Syp alnie — KIudy -  
Pokoje — uniwersalne — komn.no- 
wane. — Pojedyncze sztuki. —  Do­
godne rozplaty. —  Btzolatne porady.
—  Projekt* „Wnętrz*, n o w y  Ś w ia t  39. 
Plac Trzech Krrvżv 12.

NAUKA I WYCHOWANIE 
9 mm » U W '!!"!

modelowania, azycia wyu­
czają  grm to w n łe  Kursy 

Ireny Pieśtco, Nowogrodzka 26, ab* 
,su jąe d u  Czytelniczek ABC tpeejjd- 
1 e ulgi. Zapisy codziennie,

BUDOWLANE 
i w i m i i w w i

MATERIAŁY

BET0N0WN1A „GUŁKOW
Vvarazawa, Solec 38, tel 9.89 74. 
P łyty. Krawężniki. Kręgi. Rury. Słu­
py. Tra'ki, Wazony. Kule Misld-Ko 
rytka ściekowe. Cegła. Pustaki. O- 
gTodzenia betonowe pełne, ażurowe. 

Tarasy. Osadniki. Baseny j t. p.

POSADY ZAOFIAROWANE

J ak otrzymać pracę- Zwrócić się do 
Aoministracji „A B C ", Warszawa, 

i AL Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o 
poszukiwaniu zaofiarowaniu pracy 
zamieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W  wypadkach uzasadnionych bez­
płatnie.

MEBLE   Sypialnie —  Stołowe
—  Gabinety —  Salcnj —

Dykty, fo rn ie ry , l is t w y ,  ć e s z c z y n a ,  f Szafy —  S^ oły —  T a p c ż a h j?  -— 1 otfc-
k e ls z t o s y  k a -b o w a n e , perełk i. S*e- l e —  S z tu k  p o je d y n c z e  —  P r z y j  m u -

fan  C h o ro m a ń s k i. Ż u r a w ia  26 telefon  j e  z a m ó w ie n ia  M e b lo w e  i t a p ic e - r k ie .
9 .10 -4 7 . Al- N ie w ia d o m s k i —  u l. E le k to r a ln a

... - ■ i 6 m. 3
w o js k o w y  i c y w iln y  
b. przcowmk firn.

„Paw lik  i S ka" f „K rzw czyk " wy 
konywa zamówienia solidnie wg. o- 
statnich fasonó® Ceny k< nicuren- 
cyjne. Szymański Tadeusz u l Żóra- 
wia 23 tft. 12 (półsuteryna).

KRAWIEC

l i  D A  IM r f l W  A  sukme od M »flW lU W A  3 zi oraz p rzyj.
muje wszelkie przeróbk. tanio, punk­
tualnie. Skurupki 6— 2, parter.

TAPCZANY fckie nowócz
tapicer-

nowoczesne, to 
tele klubowe wj-r !b włr >ny pn.eca 
H Bielawski. Zielna 17. front

H E B L E  LETNISKA

Z a naukę języka f.raucuskiego mu 
zyki —  pełne utrzymanie z oddriel 

bym pokojem i dwudziestozłotnwą do­
płatą otrzym a w majątku bezrobotny 
nar' dowiec. Zgłuszenia pod „Nauczy­
ciel”  lun „nauczycielka”  uij adm. ABC 
A le je  Jerozolimskie 3a p. LO.

POSADY PO SZU Ki W AM:

R ządca rolny, .vykształc nie prakty­
czne i teoretyesne. Mleczarstwo, 

rybolostwo i t. d. W iek lat 46, samot­
ny poszukuje od zaraz pracy w  ma­
jątku, wymagania skromne, świadec­
twa dobre. Wiadomość pod admini­
stracja ABC, .11. Jerozolimskie 3a pooo k a

z>'i- „Rolnik"

WYTWÓTNIA

nie pochodzące z zamiany Stekowy
pokt od zi. 100__, klubuwy garm- y j  ykwalifikowany
,u- od zł. 150— , kredpnsy od 45-
szaty od 50__ _ tapczany od 2“
łóżka od 20—  stoły rozsuwane 
zl. 20-

stolarz, meblowy 
YY budowlany poszukuje pracy, gwa-

25__ , rancja solidnegu i punktualnego wy-
   ___    od konania. Referencje. Wskutek niesz-

reltawiczek skór- zi. 20 krzesła od z dostawą na częśliwego w-ypadka znajduje się
kowvcn Wvkc na-' miejswt. Stanisław Radełicki, Koszy- wraz z zodzrną w  bardzo cięzk.m po­

pie bardzo solidne. C en y ‘niskie. W . k w a  67, tę 700 - 38- Nowe piękne łożeniu Prosi Czytelników „AB C  o
Rudiuk ul. Górnośląska 19 m. I  (pat fasom . N ow y Świat 30 rug Piorąc- prace. Łaskawe zgłoszenia

B IAŁYSTOK
K R \ D S IE i W  C ER K W I

I A R E SZC IE  
W nocy na wtorek dokonano świę 

tok-adztwa w  cerkwi w  W iercielisz 
lcach, pow. grodzieńskiego. Nieznany 
sprawca skradł z ołtarza dwa krzyże, 
monstrancję, kielich, ta lerz z podstaw 
ką o: az lampkę dużą oliwną, wiszącą 
przed ołtarzem ogólnej wartości oko­
ło 300 zł.

T e j samej nocy okradziono tam a- 
reszt gminny.

CZĘSTOCHOWA
T Y P Ż IE S  S PO ŁE C ZN Y  

Dnia 9 bm. rozpoczął się tu tydzień 
społeczny torgam zowany przez kato­
lickie Stow. Mężów TKH,' nrotektora. 
tem J. E, ks. biskupa T. Kubiny. H a­
słem ty g  >dnia jes t: „Przebudujmy u 
strój społeczny w duchu Chrystuso­
wym1 .

V,’ poniedziałek rozpo-zęły się wy. 
kłady popularne v sali kina Podklasz 
to riegc. Potrwają, one do czwartku. 
Zakończenie Tygodnia -połećrrego na 
stąpi 16 bm. c g. 5 pp. nabożeństwem 
majowym poa szczytem Jasnej Góry, 
na którym Cygł^si kazanie ks prof. 
dr. B. Kasprzak.

G D YN IA
rt lJ K IE N  R U C H U  DROGOM-EGO 
W  najbliższym czasie zorganizowa­

ny sostame w Gdyni t. zw. „Tydzień 
Ruchu Drogo* ego” , polegający na 
przert-zeganiu przez ludność przepi­
sów drogowych zarówno w  mchu 
pieszym, jak i kołowym.

W YC IE C ZK I 
\Y ostatnich dniach pojaw iają się 

coraz cześcPj w  Gdym i w  innych 
miejscowościacl wybrzeża wycieczki 
turystyczne, składajace się przeważ­
nie z młodzieży szkolnej.

P O G Ł Ł J J E M E  P A S E N U
W ĘG LO W EG O  

W  najbliższym czasie podjęte zo­
staną prace nad p igłębieniem basenu 
węglowego w  porcie gdyńskim, do 
którego chot zi coraz to więcej stat­
ków' o w.ększym tonażu.
C D A K ¥ K
SK IZ A  N IE  Z W Y R O D N I ALCÓ W  

WielKa Izba K am a w  Gdańsku ska­
zała u w uch zwyrodnialców obj-wateli 
gdańskich: 21-letniego Hansa Sim- 
mrowŁ i 45-letniego Heinricha Ru- 
meya sa. pree^tępstwa na tle homo­
seksualnym, pierwszego na 3 lata i 
drugiego na t i pół roku więzienia 
■raz pozbawienie kaźdeg ' na trzy  

lata praw honorowych. Skazani do­
puścili się przestępstw w nieczynnym 
obecnie lokalu Nippon, przy ul. Św. 
Ducha.

l u b l i n
N O W Y W IC E P R E ZY D E N T  

Dnia 10 bm, ocbyio rię w  Lublmie 
posiedzenie Rady M iejskiej, p >świoco 
ne n-yborom wiceprezydenta miasta. 

K U R S  ŻE G LA R S K I Iii M. I lv.
Y. L U B L IN IE  

Staraniem L. M. * K. w  Lublinie zo­
stanie otwarty dnia 16 bm. kurs że­
glarski na jeziorze Siemień, który 
będzie trwać w  każdą niedzielę do 
di.ia 13 czerwca b. r. (w .) 

l o s y  T E A T R U  W  L U B L IN IE
B ĘD Ą R O ZS TR ZYG N IĘ TE  

_ W  najbliższych (Julach rozstrzygnie 
sie sprawa lubelskiego teatru. Spe­
cjalna komisja, wyłoniona ze Związ­
ku Pracy Kulturalnej w  Lublinie, 
która ma za zadanie rozpatrzeć moż­
liwości istnienia w  Lublinie teatru 
stałego, j>owzięłf już w  te j spraw ie 
ostateczne aecyzje, które niebawem 
zostaną podane do wiadomości ogól­
nej. .

Społeczeństwo lubelskie ze zrozu­
miałym zainteresowaniem oczekuje 
postanowień komisji, (w )

CHÓR D A N A  W  LU B I IN IE  
Dnia 13 maja, po powrocie z Am e­

ryki, wystąpi tylko jeden ”««. w tea­
trze miejskim w  Lublinie Chór Dana 
z rewelacyjną, amerykańską aparatu­
rą sceniczno - uźwiękow-ą. Zapowie­
dziany je>t zupełnie nowv program

LWÓW
»  IB Z W Y K Ł A  V) )  TR Z Y M A L O S ć  
Ś M IE R T E L N IE  PO RAN IO N EG O

dach i momentalnie r rzy  sprzyjają 
cjrrn. wietrze rozprzestrzenił się na 
całą niemal wieś. Pastwą pożaru pa­
dło Kilkanaście zabudowań gospodar­
czych wraz z cał*rm urządzeniem do­
mowym i inwentarzem. 20 rodzin zo­
stało wskutek pożaru bez dacnu. Szko 
dy wynoszą kilkadziesiąt tys. zt.

K O N TR O LA  POCIĄGÓW 
Władze kolejowe przeprowadziły w 

dniu dzisiejszym  niespodziewaną zu­
pełnie kontrolę pociągów zdążających 
ze Stanisławowa do Lwowa- Pocią- 
gier.i tym  jeżdżą zazwyczaj robotni 
cy m  pracy Kontrola nastąpiła na 
„kutek relacji, że jakoby większa 
część pasażsrór tego pociągu jeździ­
ła „na gapę” . Istotnie .błyskawiczna 
kontrola ujawniła około 70 pasażerów 
którzy znajdowali się bez biletów. 
Przeciwko nim sporządzone zostało 
dochodzenie karne. Jednocześnie cały 
sre-eg pasażerów, by uniknąć odpo­
wiedzialności usiłowało w  czasie bie­
gu pociągu wyskoczyć przez okro. 
N iektórzy w  czasie biegu odnieśli 
lekkie rany.

ŁUKÓW
Z ŻYC IA  Z W IĄ Z K U  S TR A ŻY  

P O Ż iR N E J  
Vv dniu św. Floriana patrona Stra 

zy Pożarnych oubyla się w Łukowie 
uroczystość udekorowania odznaką 
ronoiową Zw. S*raży Pożarnych dłu­
goletnich członkó” ’ i działaczy m iej­
scowej Straży. Udekorowani zostali: 
za 40-letnśą pracę w  Straży —  A lek ­
sander Łapiński, za 30-letnią pracę 
—• Feliks Poziomkiewicz i Franci­
szek Znój, za I5-letnią pracę ■ Śledź, 
Kaczyński, Kruczyński, Ghajkowski, 
Czybaszek i Bartoszewicz oraz zs 
10-letrńą pracę— Kwietkowski, św iąt 
ko w ski, Matejko, Kamiński i  M łynar­
czyk. (w .)

ŚLĄSK
Z A ”"A.RG W  G Ó RNICTW IE  

Posied.enie Kom isji Rozjem czej 
dla rozstrzygnięcia!, zatargu w  gór­
nictwie ZagłęwŁ Dąbrowskiego odbę­
dzie się w  W arszawie pod przewod- 
nictweni Ułówrnegc Inspektora Pracy, 
uj-r. inż. K lotta. W konferencji weź 
mie udział delegacja przemysłowców 
oraz deicgaeia związków górniczych 
z Zagłębia Dąbrowskiego.

STR AJK
Strajk okupacyjny na kopalni „W a-

lesks”  w Łaziskach średnich ^rwa. 
Strajkujący gó nicy lagrozili głodć 
waą. Większość przedłożonych żądań 
d yek c ja  kopalni odrzuciła. Petrakta- 
cje prowadzone są nadal.

P R Z Y  P R A C Y  
W oodziemia h kopami „Paw eł" w  

Chehziu zdarzył się ciężki wypadek 
przy pracy. W  czasii rozpinania wóz­
ków na jednym z poziomów uległ zła. 
mamL prawej nogi wozak, 30-letiu 
Teo fil Bristej z Goduli.

W  podziemniacb kopalni Mysłowice 
wydarzył się tragiczny wypadeK, mia 
ncwicie v°n>ósł śmierć górnik, An to­
ni Nowak, który był zajęty napra­
wianiem ściany szybu i  w  pewnym 
momencie wskutek wychylenia nie 
wpadł do szybu, ponosząc śmierć na 
miejscu
S K O N F IS K O W A N IE  S A C H A R Y N Y  

Straż celna na przejściu grani"z- 
n on w Bytomiu w  wagonie pociągu 
pośpiesznego na linii Berlin —  Buka­
reszt znalazła paczki, zaw ierające 12 
Kg. sacharyny, przemycanej z N ie ­
miec, wartości około 5.000 zł Sacha 
>ynę _ skonfiskowano^ lecz przemytori 
ka nieznaleziono. Tego samego dnia 
w mnym poeiągu znaleziono kilkana­
ście pi óinych paczel sacha -yny oraz 
410 zł. w  banknotach.

WILNO
M OGIŁY PO W STAŃC Ó W

Na cmentarzu w  miejscowości Ple- 
lania, w pow. mołodczańskim odna­

lezione :ostały zapomniane mogiły 4 
powstańców 1S63 roku, polegiycn w  
potyczce z oddziaiem rosyjskiego pul- 
k< -wnika Kcńojalewa na polach ma-, 
jątku owie.-zlu. Są to : Julian Bok- 
szański — lat 3<S Rafał Maliszwski —  
la* 40, Ludwik Jamont —  lat 24 i Leo­
pold Bańkowski. — Miejscowy oddział 
KOP‘u zajął się odnowieniem ich mo­
gił.

LIKWIDACJA Z A T A R G U
Dziś został żaiończóny zatarg ro­

botniczy w  Nowej W ilejce przy budo­
wie oe-iom m i p&awyżką płac robot­
niczych o 60 gr. dzienr ie, oraz w  nie­
których cegielniach wileńskich zawar­
ciem umowy zbiorowej i podwyżką 
płac o 20 proc.

POŻYTECZNA INICJATYWA 
Z in icjatywy KOP-u została zało­

żona w  iYjiejce no-wa chrześcijańska 
Spółdzielnia Spożywców

Kronika poznańska
O D I U I A '  n A B C ' 1  P 0 Z H f l Ń ^ 2 7  G P U D H l f i  P

T E A T R Y  
TE A T R  W IELK I: Dziś „Doinek

trzeci* jz iew rzą t” . '
T E A T R  P O L S K I: „N iezwykłą iran 

zakcja".
C YR K  STA N IE M  SK ICH  (ul. Ra 

ta jczaka ): kw iatowy pi-ogram —  na 
rzele zespół Ahisyńrzyków. —  Co­
dziennie poecątek o 8.15 wiecz.

W  poniedziałek, wtorek, środę i 
święta po 2 przedstawienia o godz. 
4.30 popol. i 8.15 wiecz.

K fN A
AI’ OLLO : „T y  co w  Ostrej świecisz 

Bumie” .
CORSO: „M tode orły".
G ljO F lA : „Mayeriing” .
• iW ŁAZDA; „Baror cygański” . 
METROTOL1S: „Kochana , rodzin­

ka” .
O ŚW IATO W E T. C. L. „Ucieczka”  

oraz program naukowy.
R C N A ISS tN C E : „Szyfr 77“  oraz 

„K ły  1 pazury”
S ŁJŃ O E : „Żółty skarb”
S T N K S : „K ró 1. kobiet"
Ś W I T j „ C * a r t iv  o r z e ł" .
TĘ C S A  - Łazarz: Rok 2000“  
T Ę C Z A  -W ilda: „Królewska faw o­

ryta "
W IL S O N A : „P e te r  IbuetsOn”

Z R YN K U  ROLNEGO 
Na poznańskim rynku zbożowym 

zaznaczyła sję na ogól stabilizacja
____________ ___ cen 1 nieznaczną tendencją zwyzko-

N a  ul. Bema napadnięty został 18 j w 4» zwłasicza w  odniesieni! do psze- 
letni Adam Hladio, ślusarz, zam. przy nvv i żyta.
i.l. W ygoda '■ 12 na Le%vandówce, 
kińregc nieznany sprawca ugodził no­
żem kilkakrotnie w  brzuch. Ciosy by-

Na rynku masła tendencja jest moc 
na, na skutek nadal trwając go za­
potrzebowania w  województwach

ly  tak straszne, że je lita  w y jdyn ęły ' ccntralnj ch i poiudniowych, IX z mo­
na wierzch. Ciężko "anny Hladio j ' on\ popyt ze strony łych 1,e*
miał tvle s'ł, ze udał się pieszo ai. ną wództw w y w ia ł  na ęoMimsk rynku 
plac Strzelecki d> Pogotowia, gdzie i zw j żkę cm Cena masła deshrbWtgO 
został opatrzony. W  groźnym  stanie U go gatunku doszła w ■ I -
no-K* ie* łono co do sziiituia nowszcch : ziomu . iO ?ł. za kB. '

waru jes4 dostateczna ilość dla po­
krycia bieżącego zapotrzebowania. 

ODDŁUŻENIE SPÓ ŁD ZIELN I < 
V/lELKOPOLSKICH 

O dojło  sie posiedzenie ko.nisji dla 
spraw spółdzielczych przy Urzędzie 
\\ ojewódzkim y  Poznaniu. W posie­
dzeniu tym wzięli udział przedstawi­
enie organizacy] rolniczych, spóldziei- 
czycn i Państwowego Banku Rolne­
go. Tematem obrad posiedzenia Dyla 
sprawa oddłużenia spółdzielni na te­
renie Wielkopolski. L

N O W Y  STAROSTA GRODZKI 
W  najbliższym czasie ma nastąpić 

zmiana na stanowisku starosty grodz­
kiego w Poznaniu. Dotychczasowy 
starosta grodzki, p. Marian Uodhoro-. 
cienski, ma być przeniesiony na s ta-' 
nowisko starosty powiatov. ego V 
Zaleszczykach.

D Z IW N A  P O L IT Y K A  BóK- 
W  "'ozm niu  panuje kojatornacja z 

powodu mezrvOzumiaicj' polityki^ kre­
dytowej Banku Gospodarstwa k-ajo- 
wego. Jakkolwiek Poznań potrzebuje 
okoio 2 milionów złotych na wyhon- 
czer.e najpilniejszych prac bucjdw a- 
nych przy wykończaniu jednoizbo­
wych mieszkań dla ubog-cj ludnoscą 
przyznann zaledwc 250.00(| z., na 
ter cel a .  którzy zaczęli budować 
ulegając propagandzm Bmku Gospo­
darstwa h raiov ego doznali srogiego 
z a w o d u  i znaleźli s i ;  u progu ruiny 

SAMOBÓJSTWO U C ŻM A 
W  Einiliow e, pow. kępińskiego, po. 

|iecnn samobójstwo przez Dowieszenie 
się na strychu domu rodziców uczeń 
IV klasy miejscowej szkoły powszech­
nej, StaiĄąlaw Szaoek. Powody roz- ! 
pa. zliwego czynu chłopaka nie zosta­
ły ustalone

LIKW ID ACJA SZAJKI
p r z e m y t n i k ó w

Straż graniczna w  Sośniach, pow. 
ostrowskiego, zlikwidowała

„A B C "

te r ),  tel. 9-35-94 Kiego 1 dział ocłoszeń AL jerozolim ski* 2a. . I dn vm

e p d o «s *s rs i p , «S -
neg0‘ r 7 n ,U T . „ Y  TCłTR I prawdopodobnie na tym poziomie tem sacharyny z Nien. ec. W  czasie

obchodzę-'przez *i jższy  czas. Wobec tego cks- pftSWgu został ranny joder z człon- 
ma^sie i  ogniem pow=tfł po: ar w  Je- port z.malr! ponownie, jednak rynek , k oy  tej szajk., Lodożynski. który zp- 

oudunku dreymia.ivm w Bro-1 poznański nie został ogołocony i to-1 stal Odwieziony do szpitala.
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Don iosłe zm iany w  armii sowieckie; ♦

Marszałek ia c ia c z e ts k i u niełasce
^ a / t.a  -ibejinuje k m lr o lę  nad a n n  ą .

M O S K W A , 11. 5. D z iś  og ło szo ­
no komu-nikat, Ze za s tęp ca  kom i­
sa rza  obrony n a ro d o w e j m arsza ­
łek  T u ch aczew sk i zo sta ł m iano­

w an y  dow ódcą  nadw ołżań  sk iego 
ok ręgu  w o jen n ego , a na je g o  
m ie js c e  zo sta ł w yzn a czon y  do tych  
czasow y  ssief sztabu a rm ii czer- 
v  on e i m arsza łek  J e f o m * .

S ze fem  sztabu a rm ii c ze rw on e ! 
m ian ow an o  d o tych czasow ego  dy­
rek to ra  W y ć S i j j  Szkoły  W o jen n e j 
gen . Szaposzn ikow a.

M O S K W A , 11 5. Zm ian y  na 
n a jw yższych  stan ow iskach  w o j­
skowych Z. S. R . R. są dowodem  

popacłn ięcid  w  n ie łaskę  m arsza ł­
ka Tu ch aczew sk *ego , k tó ry  ze sta 
noWiSka zastępcy  W o ro szy ło w a

w ięk szego  n iż  d o fy ch c  a s  podda 
n ia  j e j  w p ływ em  czyn n ik ów  
p a r t ii  k om u n istyczne j.

In s ty tu c ja  rad  i k om isarzy  w o ­
jenn ych  oznacza od rodzen ie  tra ­
d y c ji „R e w w o je n  - S o w ie tó w ".

N ie  u lega  w ą tp liw o śc i, i t  w y ­
danie om aw ian ego  dekretu  zosta 
ło  w yr. o lane  konn cm ośei.- rozto­
czen ia  b a rd z ie j c zu jn e j i p r ę ż y - 
s te j k on tro li p o lity c zn e j nad a r  
m ią.

Ro Hodasaskar ?o koloni dlo żydów
Fra n cja nie za a n g a żu je  się fin a n s o w a

ale s łu ży  doradcami technicznym i
P A R Y Ż , 11. 5. W  zw iązku  z p rze- polsk ich , fra n cu sk i m in is te r  ko-

ja zd em  p rzez  P a ry ż  sp ec ja ln e j 
kom is ji, u d a jące j s ię  na M adagas­
k a r  pod p rzew od n ic tw em  dyr. L e - 
pec.kiego, celem  zbadan ia  na m ie j 
scu m ożliw ośc i os ied len ia  żyd ów

lo n ij p. M ariu s  M on te t u d z ie lił 
p rzed s taw ic ie lom  „L e  P e t it  P a r i-  
s ien " w yw iad u .

b ezw zg lęd n ym  w aru n k iem , a m ia- 
ro w ic i-  tym , ż e  sta tu t p o lity c zn y  
k o ion ij fra n cu sk ich  lub  te r y to ­
r ió w  zn a jd u ją cych  s ię  pod m ar ■

przed koronacja
P o lic ja n t c zu w a  nad snem

srem adki dzieci śpiących n& ulicy
L O N D IN ,  11. 5. Lon dyn  p rze- k ra w ędz i chodn ika, tu ż p rzy  je zd  

ży w a  n ie zw yk łą  noc. Już około n i i śpią w  n a jlep sze , oczeku jąc
. . .  W o ro szy ło w a  godz. 10-ej w iecz . u lice  w y p e łn iły  rana. D la  och -on y  m alców  stanal
l  ^ ^ ' a n y  dkw odcą jedne- ' s ię tłumem ludzi, k tórzy  spaceru- na cza ta ch  p o lic ja n t, p iln u ją c  ich  

° w e g j ' dem ją  tam  i Sjsowrotetti, by  nad ra- snu przed  na trętn ym  tłum em  w i-
te ry to r ia ln j m i n a jba rd z ie j od le- n e m 'z a p e w n ić  sob ie m ie jsce  d la dzów .

og lą d a n ia  orszaku k ró lew sk iego .g łych  ok ręgów  w o jskow ych .
P rz e  u iest pnie Tu ch aczew sk iego  

p o zo s ta je  w  b ezpośredn im  zw ią z - i W zd łu ż  chodn ików  siedzą lu ­
ku z a fe rą  b. a ttache w o jsk o w ego  d7,,?> k tó rzy  p rzyn ieś li ze  sobą 
w  Lon d yn ie  gen. Pu tn y  zam iesza- naale krzesełka, n iek tó rzy  s iedzą 

n ego  ja k  w iadom o, w  osta tn im  ! P ° m"ostu na rozłożon ych  gaze- 
p rocee ic  „ tro c k is tó w " . tach. P od  m urem  dom ów  na F ic -

U licam i p rz ec ią g a ją  n ie  ty lko 
ogrom ne tłumy, ale także n ie z li­
czone o tw a rte  sam ochody, w  k tó ­
rych  s to ją  ludzie, w iw a tu ją  i da­

lii
ją  upust s w o je j radości. W ie le  
usób nosi czapk i p ap ie row e  o bar­
wach narodow ych  i b a w i s ię  g rze ­
chotkam i. Całość, rob i w ra żen ie  
jak iego ś  sza lonego  karnaw ału , 
w ybu ch a  n iepoh am ow an ej w eso ­
łości tłum ów  O db iega  to w szyst­
ko od dos to jn ego  Lon dyn u  dnia 
pow szedn iego . N a  szczęście  noc 
je s t p iękna, gw ia źd z is ta  i c iep ła .

Pan  M on te t s tw ie rd z ił, że rząd  datam i n ie  b ędz ie  p od d aw an y  w 
fran cu sk i ustosunkow ał s ię  p rzy - w ą tn liw ość .
ch ytn ic  do te g o  rod za ju  in ic ja ty -  M in is te r  M on tet p od k reś lił ró- 
wy, u w a ża ją c  ją  za  korzystn ą  w n ież, iż  n ie  zam ie rza  u kryw ać, 
z tym , aby  w ch o d z iły  tu  w  grę że  zw rócon o  s ię  do n iego  z  zapy- 
p rzed s ieb io rstw t k o lo n iza -y jn e , tan iem  dotyczącym  u tw orzen ia  
m ogące  s ię  w ykazać  dostateczn y- fran cu sk o  -  n iem ieck ich  to w r  
m i funduszam i, gd y ż  ze  sw e j s tro  rzys tw  ekonom icznych , 
n y  rząd  fran cu sk i n ie  m óg łby  M ów ią c  o e m ig ra c ji żyd ow sk ie j 
pom ocy fin a n so w e j dostarczyć. , na M ad agaska r  zazn aczy ł m in.

Am basador Ł u k a s iew ic z  —  po- M on tet, że p rzed s ięw z ię c ie  je s t  
w ied z ia ł m m  M on te t —  p rzed - trudne. N ik t  chyba, n a le ży  zazna  
s taw ił mi ■właśnie u da jącą  się na czyć, n ie  zd a je  sob ie  le p ie j z  tego  
M ad agaska r konnsję. do k tóre j' sp raw y, ja k  rząd  po lsk i. Zagad- 
m a ją  b yć  p rzyd z ie len i fa ch o w cy  n ien ie  to je s t  tru dn e  i skom pliko- 
fran cu scy . w an e, w ym a ga  fa ch o w e j oceny,

N a  zap y tan ie  p rzed s ta w ic ie la  [ to te ż  w  skład k om is ji, k tó ra  s ię  
„ L e  P e t it  P a n s ie n " ,  czy  F ra n c ja  j uda ła  n a  M adagaskar, w es z li 
u d z ie liłab y  pozw o len ia , gdyby  w  j d w a j w y b itn i fa ch o w cy , ja k  p. A l-  
g rę  w ch o d z iły  N iem cy , m in is te r  b er dyr. żyd ow sk iego  t-w a  kolo-

M O S K W A , 11. 5. U kaza ł s ię  de 
k re t o  u tw orzen iu  w  ok ręgach  
w o jen n ych  w fo rm a c ja ch  w o jsk o ­
w ych  cze rw on e j arm ii in s ty tu c ji 
kom isarzy  w o jen n ych . D ek re t w y ­
w o ła ł bardzo duże w ra żen ie . D e ­
c y z ja  opu b likow an ia  te g o  dekretu  
ro s ta ia  p ow z ię ta  .w o s ta tn ie j chw i 
l i .  D ek re t ten  ocen ian y  je s t  jako 
za p o w ied z  g ru n tow n e j reo rgan i 
z a c ji c ze rw on e j a rm ii w  k ierunku

ca d illy  le żą  kolfrety i d ziec i, n ie ­
k tó rzy  upiąć sm acznie.

W z ru s za ją c y  je s t  w id ok  7 d z ie ­
ci, w  w ieku  od 8 do 13 lat, p ięciu  
ch łopców  - dwuch dziew czynek , 
k tóre  same. bez op iek i, p rzyb y ły  
z  od leg łego  p rzed m ieśc ia  w sch od ­
n iego  L on d yn u ,f p rzyn osząc  ze  so­
bą koce i  poduszki. D z ie c i te  r o z ­
ło ży ły  s ię  w  n a jm eh liw szym  m ie j 
scu p rzed  hote lem  P ic c a d illy  na

Sprzedano 35 milionów
koronacyjnych z n a c z k ó w  pocztow ych
L O N D Y N , 11. 5. N o w e  a n g ie l­

skie zn aczk i pocztow e  z w izeru n  
k iem  kro a J e rzego  V I  o r a :  w ize ­
runk iem  pary  k ró lew sk ie j, w ypusz 
czone z  okaz ji k oron ac ji, są roz­
ch w ytyw an e.

W  p ie rw szym  dniu sprzedano

35 m ilion ów  zn aczków . O lb rzym i 
popyt na znaczk i koron acy jn e  
trw a  nada!, p rzy  tym  rów n ież  za ­
gran ica  zg łasza  N ie lk ie  zap o trze ­
b o w a n i  a szczegó ln ie  lic zn e  za ­
m ów ien ia  nadchodzą ze S tanów  
Z jedn oczon ych .

. - U ' ,  zajścia w kościołach
napastując ludność polską

K r ó f .  k r ó l o w a  w  s z a t a c h  k o r o n a c y j n y c h

M on te t od p ow ied zia ł, że  F ra n c ja  
go tow a  jes t do w s ze lk ie j p ok o jo ­
w e j w sp ó łp ra cy  pod jednym  ty lko

n iza cy jn eg o  J. E . A . S . i p D ick  
sp ec ja lis ta  w  sp raw ach  roln iczo- 
osadn iczych .

K O W N O , 11. 5. P rz ed  p a iu  
dn.am . don ieśliśm y o za jśc iu  spro 
w o k o w a rym  p rzez  s zow in is tów  l i ­
tew sk ich  w  kow ień sk im  kośc ie le  
św . K rz y ża  poaczas nabożeństw7 
polsk .ch . W  ub iegłą  n ied z ie lę  bm.

pon ow n ych  za jśc iach  w  koś­
ciele. w sku tek  k tó rych  m usiano 
p rze rw a ć  nabożeństw a, dokonaflo 
napadu na spoko jn ie  w ych odzą ­
cych  z  k ośc io ła  P o lak ów , b iją c  
ic h  d o tk liw ie . P o w a żn ie  zosta ło 
pob itych  p rzez  L itw in ó w  k ilk a ­
naście  osób, w  tern m iędzy innym i 
K a z im ie rz  S zw o jn ick i, w sp ó łp ra ­
cow n ik  „D n ia  P o ls k ie g o "  i je go  
zon a  o ra z  P ap rock i, jed en  z p o l­
sk ich  d z ia ła czy  m łod zieżow ych .

O sta tn i nu m er „D n ia  Tu lsk ie ­
g o "  zosta ł skon fiskow an y  za op is 
tę g o  za jś c ia  o ra z  za a rtyku ł, om a­
w ia ją c y  p ro w o k a c ję  L itw in ó w  w  
czasie po lsk ich  nabożeństw .

W  K o w n ie  is tn ie je  p rzekonan ie, 
że  N’ u n rju sz  pap iesk i A ra ta . r e z y ­
d u ją cy  s ta le  w  R ydze , jed n ak  akre 
d y tow a n y  ró w n ie ż  p rzy  rząd z ie  l i ­

tew sk im , za ło ży  p ro test przec iw  
ko zak łócan iu  spokoju  podczas na 
bożenstw .

I  D «  UTRAN

C o ra z b liż e j  od B ilb u o
N o w e  zd o b y c ze  w o js K  n a ro d o w yc h

Lecą zydewske szyby...
Z  G rabow a (p o d  Ł ę c z y c ą ) d o­

nosi „H a jn t ' ‘ : W  sobotę i n ied z ie ­
lę  po połudn iu  m ia ły  tu m ie jsce  
a n tyżyd ow sk ie  wy s tąp ien ia  z  po­
w odu k łó tn i żyda  z ch rześc ija n i­
nem. podczas k tó re j ch rześc ijan in  
ros ta ł po tu rbow an y .

W  rezu lta c ie  w ystąp ień  zostało 
p ob itych  kilku żyd ów  i w yb ito  300 
szyb  w  dom ach żydow sk ich .

Czy zaprenumerowałeś już

A B C
Nowiny Codzienne!

ST. J E A N  D E  L U Z , 11. 5. W o j­
ska narodow e za ję ły  d z is ia j w  po­
łudn ie  s zc zy ty  Y izca rgu *, będące 
n a jw yższym  w zn ies ien iem  m asy­
wu gó rsk iego  Sollube. W  ten spo­
sób pokonano n a jw a żn ie js zą  prze 
szkodę w  p<>ch0dzie na B ilbao, 
k tóra  w ed le  rozkazu , w ydan ego  
p rzez  bask ijsk iego  gen  E con ien - 
das m ia ła  być b ron iona do osta t­
n iego  człow ieka .

S A N  S E B A S T IA N ,  U  5. O d ­
d zia ły  pow stańcze, d z ia ła ją ce  na 
w yb rzeżu  na połudn io - zachód 
od Berm eo, posuw7a ły  się da le j 
naprzód. S traże  p rzed n ie  powastam 
ców  zn a jd u ją  się. o 6 k im . od P len  

cia. N a  połudn ie  od B aqu ie  zo s ta ­
ły  za ję te  w zg ó rza  Jata M undh

Jak się zda je , m iejscow ość  M un 
g ia  zo sta ła  rów n ież  zn iszczona 
p rzez od d z ia ły  rządow e, gdyż z 
p o zyc ji pow stańczych  w7idać b y lo j 
w y ra źn ie  w yb u ch a jące  k o le jn o  
w  rozm a itych  m ie jscach  i.łom ie- j 
nie- |

N a  p o łu d n ie 'o d  m asyw u Solube 

za ję ta  zosta ła  m ie jscow ość  M e- 
nakca

M A D R Y T , 11. 5. W czo ra js ze  
bom bardow an ie  a r ty le ry jsk ie  po­
c iągn ęło  za sobą o f ia r y  w  lic zb ie  
55 zab itych  i około 130 rannych .

Łą czn ie  z w czo ra js zym i s tra ta ­

m i poc iągn ę ło  za sobą o s tr ze liw a ­
n ie M ad ry tu  p rzez b a ter ie  w o jsk  
narodow ych , trw a ją ce  teraz ju ż

od dw óch  m ies ięcy  o fia ry  w  lic z ­
b ie około 850 zab itych  i 3500 ra n ­
nych

■ «m  i i w a

„ O K E J "  — filigran PftTBITOWMf
(jedyne oryginalne filtry rzeczywistych ich y-ynalazcOw dok­
tora D. Pępowa i inżyniera J. Semenowa, paten; Nś 17295)

1) 7. bibułki mirkuwskiej najwyższego gatunku, jaka w  ogóle istnieje na 
świecie i jaką są w  możności wyprodukować papiernie orzy zastosowaniu 
wszystkich zdobyczy chemii i techniki; 2 ) z filtrami w  działaniu i Sicutkach 
przęw vższ:jącviiii wszystkie fi!trv gilz konkurentów naszych. Filtry gilz 
„OKEJ' N IL SĄ NASYCANE kwasami chemicznymi żrącym' i gryzącymi, 
straszne skutki wchłaniania których są zapewne wszystkim wiadome O spu­
stoszeniach, jakie kwasy chemiczne powoduią w  organizmie palacza oraz 
jak niszczą zęby łatwo się każdy przekona, zw ilżywszy jakimkolwiek kwa­
sem plamę atramentu, ulotno, drzew o b metal. Ód tych niebczpieczeństy 
chromą Pana(ią ) doskonale gilzy „O KEJ” , tańsze o 50 pr°c. od gilz tego 
typu konkurentów naszych, za '-tóre Pan (i) płaci też 25 g rosz ,, aU z *  
150 sztuk, a nie za tOO sztuk. Duże NAGRODY pieniężne do ankiety 

.P R A W D A  O G ILZA C H ' omawiamy w  następnych ogłoszeniach. 
FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA " PRZIMTWL GTLZOWTf
zatrudniająca wyłącznie chrześcijan Stefan KamińflKI, Warizawa, Rymarska 1S

Konfiskata psm polskich
w  z w ią z k u  z  m ow ą Goebbelsa

G D A Ń S K , 11. 5. Prezydent, pc 
l ic j i  g da ń sk ie j za rzą d z ił za jęc ie  
dw óch  dzien n ików  po lsk ich  za po­
dan ie  ustępu zn a jd u ją cego  się 
rzekom o w  p izem ó w ien iu  m inii, 
s ira  R zes zy  dr. G oebbelsa w  Gdań 
sku, w  k tórym  je s t  m ow a o tym .

że  Gdańsk pow in ien  
R zeszy.

n a leżeć  do

Jak w yn ik a  z  kom entarzy p ra sy  
gdań sk ie j, pow odem  ku n fiska ty  
je s t fak t, n iep raw d z iw o śc i p o w r i  
fezej in fo rm a c ji.

Stronnictwo Narodowe w Wilnie
w zn a w ia  działalność

W iL N O , 11. 5. W  dniu 23 m ar­
ca r. b., po w ybuchu  p eta rdy  w  lo 
kalu  S tronn ictw a N a ro d o w ego  w  
W iln ie  i a resz tow an iach  w  zw ią z ­
ku z tym  w ybuchem , w o jew od a  
w ileń sk i zakazał —  ja k  w iadom o

—  d zia ła ln ośc i S tro n n ic tw a  N a ­

rod ow ego  w  W iln ie  i p ow iec ie  w i-  
ieńsko-trock im . O becn ie  w o j. w i  
leński pow ia dom ił za rząd  g lów nw  
S tron n ic tw a  N a ro d o w ego , iż  z  dn. 
12 b. m. od w o łu je  ten  zakaz.

Zemsch no regenta Jugosławii
planowali chorwaccy nacjonaliści

PA R YŻ , U . 5. Nagle aresztowani? 
wybitnegn przywódcy chorwackich 
„ustaszi", Marusicza, wywołało w

W I  e  IR  i o  ui r
• ssybn naftowego w Kosowie

O d d zia ły  w o jsko w e  śpieszą na ratunek
L W Ó W , 11. 5. D z i*  w g o d z i­

nach  popołu dn .ow ych  w ybu ch ł w  
K osom ie  w ie lk i pożar.

N a  próbnym  szyb ie  n a ftow ym  
Sp. A kc. „ P io n ie r "  n a tra fio n o  na 
gaz. Z dotychczas n ieu sta lonych  

p rzyczyn  ga z  ten  za p a lił się. Słup 
jg n ia  je s t  Dardzo w ysok i.

| S zyb  zn a jd u je  s ię  w  les ie, sta­
n ow iącym  w łasność państw a i

zach odzi obaw a zap a len ia  s ię  la ­
su. W  tym ce lu  p rzy  pom ocy m ie j 
scovvej ludności w yc ię to  n a jb liż j 

sze cfkoliczm  d rzew a , by P oA .r  
p rzyn a jm n ie j z loka lizow a ć.

D la  pom ocy w  je g o  gaszen iu  
w yru szy ło  z  K o lo m y i w o jsk o  i 
s tra ż  pożarna.

Jak w iadom o, poża r szybu n a f-

T r a g i c z n a  ś m i e r t  d z i e ł k a
w  kanale na Słocfowcu

W e wtorek na stodowcu wydarzył 
się w; padek który pociągnął za soną 
śmierć 3-letmego '.ariana G?rsa, 

Chłopiec w  południe wybiegi wraz 
z rówieśnikami na pobliskie pole, 
gdzie przepłyń'? Kanał odwadniający, 
i  zleci poczęły baw ić się nad kanałem. 
W  pewnym momencie Gers wpadł ao

kanału, chłopiec, t>Oiwanv prądem, 
płynął w kręgach >kolo kilometra i 
został przez wodę wyrzucony na łąki. 
Dzieci wszczęły alarm. Przybyła poli 
cja wezwała natychmiast -ogotow ie 
ratunków t. Którego lekarz mimo pc ■ 
mocy nic zdołał chłopca r przywrócić 
do życia.

tow ego  n ie  prędko da je  s ię  u gas ić  
i w  te j c h w ili n ie  można p rz e w i­
d zieć  rezu lta tu  ak c ji gaszen ia  
ogn ia .

S zkody są bardzo znaczne.

prasie paryskiej szereg dale-KO idą­
cych domysłów. N iektóre dzienniki 
w iążą nawet przyjazd Marusicza dc 
Paryża z zapowiedzianą wizytą do 
stolicy Francji ks. regenta Paw ia w 
dr?fdze powrrotnej i  Londynu z uro­
czystości koronacyjnych.

Marusicz wpadł w  ręce władz frar 
'■usl-;ch Drzez własną nieostrożność. 
Po przybyciu <ic Paryża  zgłosił się 7 
maja do prefektury policji i przed­
stawiając paszport argentyński o- 
świadczył, iż paszport ten jest fa łszy­
wy, i n sam zaś jest zbiegiem  z Włoch 
i działaczem antyfaszystowskim. Je<j- 
no-ieśnie podał swe prawdziwe n a ­
zwisko, przypuszczając, że jęjst ano 
nieznane policji francuskiej.

Marusicz m- być jednym z naj­
bliższych współpracowników słynne­
go przywótłcy „ustaszi" dr. Antę Pa- 
welicza.

Mordercy panny Wingren
zawiśli na szubienicy

W IE D E Ń . 11. 5. M ordercy  córk i 
posła p a ra gw a jsk iego  w  W ied n iu  
In g r id  W in g ren  F leck  i S ch lóg l 
zo sta li skazan i na karę śm ierc i. 
T rz ec i z oskarżonych  Steysknl, któ 
r y  n ie  ukończył je s zc ze  la t 20 i 
wskutek sw ego  n dodoc ianego  w ie ­
ku n ie  m óg ł zostać skazany na i p o w ie s z e n i.

śm ierć, o trzym a ! karę 16 la t p rzy- 
m usov ’yeh  robót.

M ord ercy  zo s ta li s tracen i, do­
k ładn ie w  tr zy  god z in y  po o g ło ­
szen iu  w yroku  na d ziedzińcu  w ię ­
zien ia  w ied eń sk iego  

W y ro k  śm erci w ykonano p rzez
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